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Za Redakcyą. odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

"Wtorek, 30 lipca 1ST2
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No 62.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tlómaczenia). 

Listy
do redakcyi, administracyj i ekspedycyi winny być 

frankowane.

f

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie 1 'j 
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Austryi 6 guldenów j 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w .Szwecy 1 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., -we Włoszech J | 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Anie

ryce 6 tal. 7*/2 sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmuję, | 
w monarchii pruskiej oraz w państwaoh do związku po- S 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po g 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury. ! J 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także ' $

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

W Krakowie Józef Czech, księgarz i Admimstracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmuję przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
Faubourg Poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całę Francyą pp. Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. 
W Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., interna­
tionale Annoncen-Expedition. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Priebatsch, Ring. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnie­

źnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

Miesięczną, i dwumiesięczną przedpłatę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i Ekspe­
dycya Dziennika Poznańskiego. Przedpłata mie­
sięczna dla miejscowych wynosi 25 sbr. — 
dla zamiejscowych 1 tal. 5 fen.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 29 lipca.

W dziennikach francuzkich obok pożyczki główna 
uwaga skierowana na rozruchy robotników w departa­
mencie północnym, które to rozruchy przybrały tak 
groźny charakter, że rząd zmuszonym był, celem po­
łożenia tamy szybko wzmagającym się nieporządkom, 
jąć się jak najenergiczniejszych środków. Do chwili 
gdy to piszemy, zaburzenie tylko częściowo uśmierzo­
ne, a każdój chwili należy się obawiać ponownego wy­
buchu, przynajmniej władze francuzkie są na to przy­
gotowane. Zaburzenia te, jak piszą dzienniki francu­
skie mieli wywołać zagraniczni ajenci. Śledztwo za­
pewne wykaże w jakich celach. Uderza tylko, że nie­
pokoje w północnych departamentach zeszły się z 
świeżo rozpisaną pożyczką, do której powodzenia po- 
trzebnem było dowieść światu, że spokój i porządek 
we Francyi w żadnym nie są zagrożone kierunku. 
Depesza p. Thiersa do prefekta w Calais, którą pod 
właściwą zamieszczamy rubryką, daje nam miarę, o ile 
niewygodne w chwili obecnej są rządowi owe groźne 
manifestacye robotników francuzkich. Prasa republi­
kańska nie ma dla nich odpowiednich słów nagany, 
dzienniki zaś monarcliiczne choć nie przyklaskują gło­
śno rozruchom, widocznie nie mogą ukryć swego za- 
dowolnienia z powodu przykrego położenia, w jakiem 
przez nie wprawiony jest rząd p. Thiersa.

Śmierć drugiego i ostatniego syna ks. Aumale i 
wpływ jaki strata ta wywrzeć może na przyszłość księ­
cia, nie mniej niedoszłe porozumienie pomiędzy le­
wem centrum a właściwą prawicą, — oto wydarzenia, 
które pochłaniają do reszty uwagę prasy francuzkiej.

Przedwczoraj przyjęło Zgrnmadzonio narodowi! w 
trzeciem czytaniu całą ustawę wojskową.

Z Madrydu nie odbieramy dziś żadnych bliższych 
szczegółów co do ostatniego zamachu, lecz za to do­
chodzą nas depesze objaśniające, że oddziały karlisto- 
wskie* dotąd nie tylko że nie usunęły się z widowni 
politycznej, lecz wzmogły się w siły i występują 
coraz śmielej w obec niedołężnie operujących wojsk 
królewskich. Castells i Seballs, oto nazwiska głównych 
przywódzców karlistów.

Z austryacko-węgierskiej monachii najważniejszą dziś 
wiadomością jest niebezpieczna choroba, na jaką zapadł

Z wycieczki naukowej
do

Kurnika.
List 1.

Poznań, 26 lipca 1872.
Są rzeczy tak drogie sercu Polaka, że gdy ujrzy 

je, nie może się niemi nacieszyć dowoli, nie może ich 
widzieć bez łez radości, nie może się rozstać z niemi 
bez zapisania ich w pamięci na długo — na zawsze.

Tak drogiemi rzeczami któremi cieszyłem się przez 
ośm dni minionych, są skarby kórnickie, nie skrzynie 
to jednakże złota i drogich kamieni, ale półki i szafy 
pełne ksiąg i manuskryptów droższych bezwątpienia 
od złota i brylantów, tych siła jest u ludzi, napisał 
kiedyś Załuski, a takich drogich rzeczy nie ma świat 
cały. Quod rarum hoc carum quod unicum non ha- 
bet praetium.

Pobieżną więc wiadomością o naukowych skarbach 
kórnickich z któremi dziś właśnie rozstałem się, chcę 
się podzielić z tymi, dla których nie obojętna sądzę 
jest każda pamiątka z minionój przeszłości naszej.

A najprzód, zacnemu mężowi zasłużonemu oby wa­
flowi, hrabiemu Janowi Działyńskietnu, najwdzięczniej­
sze składam dzięki i myślę że podzięka ta, nie odent- 
oie się tylko należy, ale od wszystkich — za to że do 
bogatej szacownej w rzeczy polskie biblioteki swojej, 
z której kompetentnym z uprzejmą gotowością korzystać 
dozwala, w gościnę sprowadził obecnie na czas pewien 
najbogatsze bezwątpienia archiwa rzeczy polskich, 
które połączone teraz z kórnickiemi zbiorami składają 
inomentalnie tu właśnie w kolebce naszój, na ziemi 
'Wielkopolskiej najbogatszą polską bibliotekę.

Te skarby o których tu dziś w ogóle tylko chee­
ky słów kilka napisać, szczegóły zostawiając na czas 

try kór- 
■cbiwum 
3a Dzia-

- . * x „ go syna
Pana Jana, i archiwum księcia Władysława Czartory- 

. eg°, zbierane od wieku blisko przez dziada jego i 
°Jca) a kompletowane przez niego aż do obecnych cza- 
S°")j ostatnie archiwum, dla tego iż początkowo 

Puławach było zbierane, ponieważ tak wielu nazy­
wało i my puławskiem nazwiemy, wspominając cokol­
wiek o przeszłości jego.

późniejszy, dwa głownie obejmują działy. Zbii 
nickie, a w tych biblioteka ksiąg polskich i ai 
nstoryczne polskie zbierane przez śp. hr. Tytu 
ryńskiego, a kompletowane przez iego dostoine

Franciszek Deak, przywódzca stronnictwa rządowego i 
główny sprawca ugody węgierskiej. Śmierć jego by­
łaby niepowetowaną stratą dla Węgier, które z na­
zwiskiem Deaka łączą odrodzenie korony ś. Stefana na 
podstawie prawnych i historycznych jej tradycyi.

WTzyta złożona przez królewicza pruskiego w Isclil 
cesarzowi austryackiemu była jakby przygotowaniem 
do odwiedzin cesarza Franciszka Józefa w Berlinie, a 
zarazem miała formę zaproszenia do Berlina cesarzo­
wej, o której głoszono, że nie uda się do stolicy nie­
mieckiej. Królewicza, który udał się do Berchtesga­
den w Bawaryi, odwiedzi niedługo cesarz austryacki.

Telegramy z Genewy donoszą ponownie o prze­
rwaniu układów sądu polubownego, który jak to wia­
domo, zajmował się kwestyą wynagrodzenia pośrednich 
szkód. Takowe oznaczono na 19,739,084 doi.

Z za Atlantyku dochodzą nas dzisiaj dwie ważne 
wiadomości. Spór między Brazylią a argentyńską re­
publiką został ostatecznie załatwionym na drodze po­
kojowej, a telegramy z Meksyku donoszą, iż powstań­
cy rozpoczęli układy z rządem tamtejszym, które do­
prowadzą bezwątpienia do pojednania nieprzyjaznych 
sobie obozów.

Depesze telegraficzne doniosły nam przed kilkoma 
dniami, jż konsul niemiecki w Tunis nakazał tamtejszemu 
bejowi zapłacić natychmiast 5 milionów franków domo­
wi handlowemu we Frankfurcie, a to pod groźbą egze­
kucyi. — Przykład świeży podobnej „egzekucyi“ Prus 
w obec Hajti, gdzie na mocy pretensyi kupców pru­
skich okręta niemieckie zabrały bez ceremonii dwa sta­
tki hajtyjskie i bombardowały miasto Port-au-Prince, 
wystarczył tutaj poniekąd za dowód słuszności żądań 
pruskich. Początek tych pretensyi następujący: Przed 
kilku laty rząd tunetański zawiesił na raz wypłatę pro­
centów od długów swoich; między wierzycielami jest 
także dom handlowy Erlanger w Frankfurcie. Francya 
wdała się na ówczas w tę sprawę i zawarto umowę, 
że komisya narodowa miała zbadać prawa wierzycieli, 
wziąść w administracyą dochody Tunisu i spłacić wie­
rzycielom jeźli nie kapitał, to przynajmniej procenta od 
takowego. Rząd francuzki przyjął opiekę nie tylko nad 
wierzycielami francuzkimi łecz i nad kilkoma niemiec­
kimi, których pretensye wynosiły pięć milionów. — P. 
Erlanger po wojnie francuzko-nięnue^klćj zażadał opie­
ki ks. Bismarcka powołują =1? I,a to, że ł rancya me 
cbce dłużej zajmować się tą sprawą. Rząd pruski zgo­
dził się na to i postawił groźne ultimatum. Obecnie 
Anglia pośredniczy w tej sprawie.

Wiadomości urzędowe.
Rzecznik i notaryusz pan Reintzsch w Trzemesznie zo­

stał przesadzonym do sądu powiatowego w Teklenburg. Le­
karz praktyczny dr. Paradies w , Gnieźnie został mianowanym 
chirurgiem powiatowym powiatu gnieźnieńskiego.

krokiem dążyła do grobu, kiedy wzrok dopiero, że tak 
powiem, rzucono na polskie zabytki przeszłości; od ce­
gły muru i głazu zacząwszy, aż do piśmiennego świ­
stka wydobytego z zapleśniałej skrzyni jakiój, lub z 
osnutego kurzem i pajęczyną lamusu jakiego, pokazy­
wały się od czasu do czasu jakieś kilkowiekowe par- 
gaminy, jakieś odwieczne akta i dokumenta. Pomału 
potóm zaczęto je zbierać, gromadzić i przechowywać, 
cześć oddając przeszłości, wiekom minionym i osobom, 
które czasy swe godnemi uświęciły czynami. Otóż 
jednem z najpierwszych miejsc, w którem w znaczący 
sposób ze czcią poszanowano przeszłość były Puławy. 
Izabella z Flemingów księżna Czartoryska i książę 
Adam jenerał ziem podolskich, siedzibę swą uwiecznili 
tak zwaną i znaną świątynią Sybilli i domem gotyckim, 
polskiemi przyozdabiając je pamiątkami, między któ­
remi najcelniejsze pono miejsce zajmowały piśmienne 
zabytki dziejowe.

Początkiem tych zabytków były papiery familijne 
tej możnej rodziny — autografy i listy królów polskich, 
niektóre autentyczne dokumenta historyczne i w końcu 
dawne dziwnie rzadkie druki polskie, które z rokiem 
każdym starannie zbierane i zwiększane przez zakupno 
całkowitej biblioteki a głównie manuskryptów history­
cznych po ś. p. Tadeuszu Czackim, do bardzo licznój 
wzrosły cyfry tak w dziale druków, jak i w dziale rę- 
kopismów.

Po smutnym a pamiętnym roku 1831, kiedy pre­
zes rządu narodowego polskiego, a właściciel skarbów 
puławskich książę Adam Czartoryski, na obcej ziemi 
szukać musiał schronienia, nie tyle troszczył się o ma­
jątek ziemski i liczne włości, ile o skarby i zabytki 
dziejowe; jakoż udało mu się szczęśliwie cenne druki 
polskie przesłać do Sieniawy w Galicyi, a nieoszaco- 
wane archiwum puławskie w całości prawie przewieść 
do Paryża.

To więc archiwum porządkowane i kompletowane 
przez księcia Adama i syna jego księcia Władysława 
Czartoryskiego przez lat niemal czterdzieści, na pro­
śbę i za staraniem hrabiego Jana Działyńskiego, prze­
wieziono obecnie na czas jakiś tu na naszą ziemię 
Wielkopolską, nie po to zapewne by zalegało szafy i 
półki kórnickiego zamku, ale by kompetentni a uzdol­
nieni badacze rzeczy ojczystych, czerpali zeń potrzebne 
źródła i materyały dziejowe. Nieskończona więc cześć 
i dzięki niech będą i dostojnemu właścicielowi puław­
skiego archiwum księciu Władysławowi i czcigodnemu 
dzisiejszemu opiekunowi tych nieocenionych skarbów.

Szczegóły niektóre o najcenniejszych zabytkach 
rękopiśmiennych tak puławskich jak kórnickich do 
przyszłych odkładając listów, wspomnę dziś ogólnie o 
manuskryptach puławskich.

Puławskie archiwum w Kórniku obecnie będące, 
z wyjątkiem kilkunastu manuskryptów pargaminowych

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z nad Prosny, 27 lipca.
(Bank narodowy towarzystwa hipoteczno-kredytowego w Szcze­

cinie spółki zapisanśj.)
| | Nim zastanowimy się szczegółowiej nad warun­

kami, pod jakiemi bank hipoteczny w Meiningen u- 
dziela pożyczki z zastosowaniem ich do naszego banku 
włościańskiego, wypada nam w dalszym toku rozprawy 
o bankach hipotecznych, rozpoczętej w numerze 144 
Dziennika Poznańskiego, zapoznać się jeszcze z 
warunkami, pod jakiemi udzielone bywają pożyczki z 
innych banków hipotecznych w Księstwie naszem roz­
powszechnionych, abyśmy tem lepszego nabrali wyo­
brażenia o zakładach podobnych i tem lepiój obeznali 
się z ich organizacyą, co nie małą będzie dla nas ko­
rzyścią przy obradach w sprawie naszego banku wło­
ściańskiego, który na prawdę nie małą będzie musiał 
przetrzymać konkurencyą.

Za bankiem hipotecznym w Meiningen idzie pod 
względem rozpowszechnienia u nas bank narodowego 
towarzystwa liipoteczno kredytowego, spółki zapisanej 
(National-Tlypotbeken-Credit-Gesellscbaft. Eingetrage­
ne Genossenschaft) w Szczecinie. Ustawy banku tego 
są bardzo podobne do ustaw zawiązać się mającego 
banku hipotecznego włościańskiego, bo opierają się w 
głównej części na prawie z dnia 4 lipca 1868 r. po­
dobnie jak nasze towarzystwa pożyczkowe i kasy osz­
czędności. Towarzystwo, do którego bank ten należy, 
a które zebrało się dla podniesienia kredytu realnego 
swych członków jest, jak z firmy widzimy, spółką za­
pisaną; nadto nadał jej król rozkazem gabinetowym z 
dnia 30 października 1871 r. stosownie do prawa z d. 
17 czerwca 1833 r. przywilej wystawienia i puszcza­
nia w obieg papierów na okaziciela, wartość pieniężną 
mających z kuponami i talonami zupełnie jak listy za­
stawne, które tu się nazywają listami hipotecznemi 
(Hypothekenbriefe).

Do towarzystwa tego może należeć każdy niepo­
szlakowany człowiek pełnoletni i samodzielny, który 
podpisze ustawy i zobowiąże sie Anżenia 100 tala­
rów — jednego’ udziaiu. — Wystąpić zaś z towarzy­
stwa może każdy członek po sześciomiesięcznem wy­
powiedzeniu, które tylko do 1 lipca każdego roku jest 
dozwolone tak, iż wystąpienie samo dopiero z końcem 
roku nastąpić może. Członek będzie wykluczony, sko­
ro nie dopełni obowiązków podjętych względem towa­
rzystwa, lub utraci prawo honorowe. Członek będący 
zarazem dłużnikiem towarzystwa, nie może przed spła­
ceniem długu swego wystąpić. Dobrodziejstwa i obo­
wiązki każdego członka przechodzą po jego śmierci na 
jego sukcesorów.

Kapitał zakładowy tworzy się z udziałów, złożo-

polskich. Liczba ta nie wielka na pozór, ale za to w 
rzeczy samej, w tych trzech tysiącach woluminów, z 
tego sądząc w przybliżeniu, co znajdowałem w niektó­
rych, śmiało powiedzieć mogę, że liczy do pół miliona 
dokumentów.

W tych najpierwsze, nie pod względem rzadkości 
i pamiątki, ale pod względem treści, w jedno nagro­
madzonych źródeł, naznaczyłbym miejsce dwustu sie­
demnastu woluminom zatytułowanym: „Teki Narusze­
wicza.“

Historyą tych tek w kilku opowiem słowach. Sta­
nisław August Poniatowski na prośbę księdza Adama 
Naruszewicza, zamierzającego napisać historyą polską, 
którą niestety do Jagiellonów doprowadził tylko, wy­
dał odezwę do wszystkich magnatów polskich posiada­
jących archiwa, dokumenta i akta hisroryczne orygi­
nalne, ażeby ustanowionej na to osohno komisyi pod 
prezydencyą księdza Naruszewicza nadsyłano do prze­
pisania oryginalne dokumenta. Sprawa ta dobrze przy­
jęta przez wszystkich, pożądany przyniosła, rezultat, w 
ciągu lat kilku liczni pisarze i tłumacze języków 
wschodnich przepisali do pięćdziesięciu tysięcy doku­
mentów, a takich tylko, które się nie mieściły w me­
tryce koronnój lub litewskiej. — Pisarze płatni byli 
przez króla więc i przepisane przez nich dokumenta 
własnością były Stanisława Augusta, a księdzu Naru­
szewiczowi do literackiego tylko dawane użytku.

Po abdykacyi Poniatowskiego — a pono już po 
śmierci jego, te przepisane dokumenta wraz z innemi 
manuskryptami, nie wiem wypadkiem jakim, znalazły 
się w Grodnie, i tam wszystkie razem nabyte zostały 
przez ś. p. Tadeusza Czackiego. Gdy znowu po śmier­
ci Czackiego książę Adam Czartoryski kupił całkowitą 
bibliotekę jego, archiwum i dokumenta owe przepisy­
wane pod dyrekcyą Naruszewicza, które dla tego zwa­
no tekami jego,, przewieziono do Puław, zkąd jak mó­
wiliśmy po roku 1831 przewiezione zostały do Paryża.

Teki owe przed laty kilku książę Władysław ka- : 
zał uporządkować, chronologicznie panowaniami ułożyć 
i latami oprawić, w 217 woluminów.

Do Zygmunta I skromne w liczbie są teki, za to 
od pierwszych lat panowania tego króla aż do Stani­
sława Augusta niezmierne bogactwo, nie wyczerpana 
kopalnia dla każdego historyka.

Powiedział kiedyś ks. Kołłątaj iż dopóty nie bę­
dziemy mieli dobrej historyi polskiej, dopóki nie będą 
wydane kodeksa dyplomatyczne z panowania każdego 
króla, a my dodamy, iż dopóty nie będziemy mieli 
źródłowych dziejów Polski, dopóki nie będą ogłoszone 
drukiem, umiejętnie wybrane i chronologicznie uporzą­
dkowane materyały historyczne choćby te tylko, które 
są w tekach Naruszewicza.

Dotąd z tek onycb oprócz samego Naruszewicza, 
o ile wiemy, korzystał umiejętnie jeden tylko p. Ry-

nycb przez członków towarzystwa. Każdy udział wy­
nosi sto talarów, z których najmnićj 10 proc, należy 
złożyć natychmiast, przy podpisie ustaw a drugie 10 
proc jeszcze przed upływem roku, w którym przystą­
piono. Dalsze wpłaty winny przynajmniój w ratach 
półrocznych być składane po 10 tal., tak iż w pięciu : 
latach od przystąpienia do towarzystwa musi cały u- 
dział w kwocie stu talarów być spłacony. Wolno je- 'j 
dnakże każdemu członkowi już prędzej w dowolnym 
czasie uiścić się z całego udziału, każda rata musi je- i 
dnakże przynajmniój 10 tal. wynosić, albo można też 
całe 100 talarów zaraz przy podpisaniu ustaw zapłacić. I

Oprócz tego winien każdy członek od każdego i 
udziału zapłacić 2 tal. wstępnego na koszta zarządu.

Członkowie nie płacący rat przeznaczonych po 
trzykrotnem wezwaniu od czterech do czterech tygo­
dni powtarzanych, są zobowiązani zapłacić 6 od sta 
procentu od dnia płatności każdej raty i karę konwen- 
cyonalną, która wynosi 10 procent od brakującej sumy ■ 
do pełnego udziału. W miejsce tego mogą być jednak­
że na mocy uchwały rady nadzorczej z towarzystwa 
wykluczeni i pozbawieni praw nie służących z posia­
dania udziału swego z przepadkiem zapłaconych już 
rat. — Każdemu członkowi służy prawo nabycia wię- 
cój udziałów, jednakże ma każdy udział swoje osobne 
konto w księgach towarzystwa i naj każdy udział od­
biera członek książeczkę udziałową, którą można tylko 
odstąpić komu innemu zgodnie z wolą zarządu towa- ■

j rzystwa. Zwrot pełnych udziałów może tylko nastąpić I 
po wystąpieniu członka; niezupełnie zapłacone udziały 
nie będą zwracane.

Towarzystwo tak zorganizowane wytknęło sobie 1 
za cel:

1 Członkom swoim udzielać pożyczki wypowie- 
dzialne i niewypowiedzialne na hipoteki gruntów i bu­
dynków. Na kwotę udzielonej pożyczki niewypowie- 
dzialnój wydają się listy hipoteczne z amortyzacją al­
bo wypłaca się podług życzenia pożyczka gotówką,

I pożyczki wypowiedzialne zaś wypłaca bank tylko go­
tówką. — (Każdy biorący pożyczkę musi więc być 
zarazem członkiem towarzystwa, podczas gdy bank w 
Meiningen udziela pożyczek każdemu, który stawio­
nym warunkom zadość uczyni, co właśnie pożyczają­
cych zabija, bo nie mają najmniejszego udziału w ko- 
ii.iętad. yuuKu, Jx,x.„.>5.x,ixxx jv.rt ui z.ą¿kunie to dla 
członków banku szczecińskiego biorącycn puzycz-a^, 
przekonamy się poniżej).

2 Zaciągać pożyczki i przyjmować pieniądze człon- 
i ków do kasy oszczędności z tem jednakże ogranicze­

niem, że pieniądze, które mają być każdego czasu 
zwrócone, nie będą przynosiły procentu, inne złożone 
kapitały tylko po czterotygodniowem wypowiedzeniu
będą zwrócone.

3 Pośredniczyć członkom w nabywaniu i sprze­
daży obligacyi własnych, papierów wartość pieniężną 
mających, zapisów hipotecznych; w nabywaniu, sprze­
daży i wydzierżawianiu gruntów do członków należą-

dziele jego: Relacya Nuncyuszów — i margrabiego de 
Noailles w szacownej pracy — Dzieje Henryka Wale- 
zyusza, a raczej tenże sam p. Rykaczewski, którego 
trzeci tom dzieła p. de Noailles wyłącznie opracował 
z tek Naruszewicza i z innych tu należnych źródeł.

Trzecia praca p. Rykaczewskiego czerpana z tek 
Naruszewicza t. j. dokumenta do panowania Stefana 
Batorego, obecnie o ile wiemy na ukończeniu, ostatnią 
pono jest literacką pracą, do której źródłem były teki 
Naruszewicza — ileż więc jeszcze pozostaje nie tknię­
tych rzeczy z tej bogatej kopalni.

O dokumentach do Stefana Batorego — przy in­
nej jeszcze sposobności mówić będziemy, tu dodamy 
to tylko słowo, iż po wyczerpaniu dokumentów z tek 
Naruszewicza i z innych źródeł — a jest ich niemało, 
bo kilka set arkuszy — mozolny szperacz znalazł je­
szcze w kórnickiej bibliotece, takie dokumenta, z jakie­
mi dotąd nie spotkał się nigdzie; ani w przeszukanych 
źródłach puławskich, ani w bibliotekach paryzkich na­
wet byłej cesarskiej, ztąd miarę wziąść można co za 
skarby są w tych dwóch połączonych bibliotekach ma­
nuskryptów — puławskich i kurnickich. Po tekach 
Naruszewicza idą niesłychanej wagi dokumenta parga- 
minowe luźne w dwunastu mieszczące się szufladach — 
spisu ich nie widziałem, więc o liczbie ich nic powie­
dzieć nie umiem.

Dalej w archiwum mieszczą się najdawniejsze ko­
deksa kronikarzy polskich, częścią w oryginałach, czę­
ścią w spółczesnych lub nieco późniejszych kopiach. 
Dalej od Jagiellonów zacząwszy idą w osobnych wolu­
minach dokumenta odnoszące się do pojedyńczycb pa- 
nowań królów polskich, a im bliżó; czasów naszych 
tem ich szereg liczniejszy, tem cenniejszy widzi się 
zbiór dla mnogich materyałów, wyczerpujących prawie 
źródła wszelakie. O osobliwościach, o autografach — 
królów i wszystkich najznakomitszych postaci dziejo­
wych, o listach nie przeliczonych z wszystkich epok 
za długoby tu było mówić, dodam tylko, iż oprócz 
tych nie przebranych i nie tkniętych materyałów wi­
dzieliśmy choć z wierzchu tylko dokumenta nieocenio­
ne do wszelkich działów, które interesować nas mogą. 
Skarbowość, wojskowość — mennicę, żupy solne —■ pa­
piery miejskie itd. po wiele liczą dokumentów.

Oto takie skarby są w Kórniku obecnie — do o- 
pisu których, niedołężnego wprawdzie, ale w poczci­
wych zamiarach powrócimy wkrótce, na tem dziś sło­
wo wdzięczności naszój zakończając.

Ks. Ignacy Polkowski.
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cych i zaciąganiu na nie długów za wynagrodzeniem 
prowizyjnćm.

4 Brać w zachowanie od członków dokumenta hi­
poteczne, nie mniej zajmować się ściąganiem i wypła­
tą należytości, kapitałów i procentów za wynagrodze­
niem prowizyjnćm.

5 Założyć dla członków kasę umarzania długów 
(amortyzacyjną) hipotecznych celem zupełnego pozby­
cia się długów na gruntach do członków należących, 
ciążących, jeżeli wierzycielami są osoby trzecie a nie 
bank towarzystwa.

6 Nabywać, wydzierżawiać, wynajmować, zarzą­
dzać, sprzedawać lub zastawiać nieruchomości do człon­
ków należące oprócz budynków potrzebnych do roz­
winięcia czynności towarzystwa.

7 Umieszczać kapitały towarzystwa zbyteczne, nie 
wdając się w żadne spekulacye finansowe, w sposób 
dla towarzystwa korzystny i w tym celu nabywać i 
dyskontować weksle, lub nabywać weksle swych człon­
ków, jednakże tylko takie, które najdalćj w trzech 
miesiącach po nabyciu ich są płatne i są zaopatrzone 
przynajmniśj w dwa dobre podpisy. — Wolno naby­
wać i weksle z jednym podpisem, lecz wtedy musi 
obok tego być dany zastaw ruchomy Faustpfand we­
dług zasad banków rządowych. Bank towarzystwa 
może dalej nabywać pewne hipoteki, wypożyczać na 
materyały surowe lub wreszcie składać sumy nadkom- 
pletne, aby nie leżały bezkorzystnie, do banków rzą­
dowych.

8 Sprzedawać papiery nabyte, zastawiać matery­
ały surowe, które na korzyść towarzystwa przepadły, 
lub je sprzedawać.

9 Zakładać dla większego rozpowszechnienia to­
warzystwa koiuandyty i urządzać ajencie.

Widzimy więc, że zakres działalności towarzystwa 
szczecińskiego jest bardzo obszerny, który przy umie­
jętnym i obrotnym zarządzie tylko korzyści znaczne 
przynieść może.

Pożyczki hipoteczne udziela towarżystwo tylko na 
nieruchomości położone w granicach państwa pruskie- 

o. Pożyczki są wypowiedzialne i nie wypowie-
zialne.

Nie wypowiedzialne pożyczki spłacają się powoli, 
wypowiedzialne pożyczki umarzają się aż do wypo­
wiedzenia rocznemi wpłatami, po którym gdy nastąpi 
reszta długu gotówką zapłaconą być winna. Wyciągi 
z urzędu katastrowego służą za podstawę, w jakiej 
kwocie pożyczka daną być może z uwzględnieniem 
kultury, kwalifikacyi ziemi, urządzenia gospodarstwa 
i odległości najbliższego miejsca odstawy płodów. War­
tość nieruchomości, na którą pożyczka ma być zacią­
gniętą, daje pewność dla pożyczki w kwocie 12 do 24 
razowej w wykazie katastrowym podanej sumy docho­
dowej po odciągnieniu skapitalizowanej wattości po­
datków, ciężarów dania i mesznego na nieruchomości 
ciążącego, przez pornnożeuie kwoty rocznej wszystkich 
tych podatków przez 20. — Na budynki udziela bank 
z uwzględnieniem ich położenia, sposobu budowy i u- 
rządzenia aż do połowy wartości zabezpieczonej od 
szkody ogniowej po odciągnieniu dwudziestorazowej su­
my rocznych podatków. Powyższych zasad trzyma 
się towarzystwo przy udzielaniu pożyczki nie wypo­
wiedzialnej. Jeżeli zaś pożyczka wypowiedział- 
na ma być udzielaną, którą bank towarzystwa wypła­
ca tylko gotówką, tedy daje towarzystwo na nierucho­
mości wiejskie 25 procent więcej, a na budynki 50 
procent więcćj pożyczki, jak poprzednio. Procent od 
pożyczek wypowiedzialnych wynosi 5 od sta rocznie, 
jednakże wolno radzie nadzorczej i więcej żądać pro­
centu- flzna wynnwieńzenin VL’-J -•I-” x. j -.1
um«, wypowiedzenia za pół roku jest pożyczka płatną.

Jeżeli członek domaga się pożyczki w listach hi­
potecznych, tedy winien oświadczyć, ile mają roczne­
go procentu, czy 4, 4 i pół lub 5 od sta.

Bank nie udziela mniej jak 500 talarów po­
życzki.

Każdy członek, który ma sobie udzieloną pożycz­
kę, winien:

a) opłacać procent od pożyczki niewypowiedzial- 
nej, jeżeli ją odebrał w listach hipotecznych, 
stosownie do procentu, na jaki były wystawio­
ne, 4, 4’!a lub 5 od sta rocznie, od pożyczki 
wypowiedzialnej lub niewypowiedzianej, jeżeli 
gotówką ją odebrał, 5 od sta procentu w ratach 
półrocznych 24 czerwca i 24 grudnia corocznie;

b) składać pół procentu rocznie na amortyzacyą 
postnumerando;

c) również tyle na koszta zarządu praenumerando;
d) płacić powyższe procenta, kwoty amortyzacyjne 

i składki na koszta zarządu od pożyczki udzie­
lonej aż do umorzenia długu;

e) opłacić koszta wygotowania i stempel za listy 
hipoteczne, jeżeli pożyczkę listami wypłacono;

f) w razie nieregularnego opłacania powyższych 
kwot winien dłużnik zapłacić 6 od sta procen­
tu ze zwłoki (Verzugszinsen) i 10 od sta kary 
konwencyonalnćj od zaległej kwoty;

g) dla wszystkich powyższych podjętych obowiąz­
ków zastawić nieruchomość;

h) przystąpić do kasy amortyzacyjnej względem 
długów przed pożyczką z Towarzystwa odebra­
ną zapianych (patrz ad 5);

i) dla pożyczek wypowiedzialnych ma biorący po­
życzkę obowiązek, oprócz powyższych procen­
tów i składek, zapłacić rocznie jeszcze ćwierć 
od sta odebranej pożyczki na fundusz rezerwo­
wy i tyleż na fundusz amortyzacyjny w ratach 
półrocznych postnumerando;

k) dla pożyczek niewypowiedzialnych na miejskie 
grunta przy odebraniu pożyczki ma pożyczają­
cy obowiązek zapłacić raz na zawsze pół pro­
centu kwoty odebranój, a dla pożyczek wypo­
wiedzialnych na miejskie grunta jeden procent 
kwoty odebranój na fundusz rezerwowy.

Powyższe obowiązki należy w zupełności umieścić 
w obligacyi. Nadto jest zobowiązany dłużnik budynki 
zabezpieczyć od szkody ogniowej, zasiewy od szkody 
gradowej, jak najwyżój. Gdyby budynek się spalił, na­
tenczas ma Towarzystwo prawo trzymać się sumy za­
bezpieczonej w Towarzystwie odnośnóm.

Towarzystwu służy prawo dowiedzieć się o warto­
ści gruntu zastawionego; w tym celu może zesłać swoim 
kosztem (a nie dłużnika, jak bank w Meiningen sobie 
zastrzega) znawców i przejrzeć rejestra gospodarcze, 
skontrolować rotacyę i przekonać się o rzeczywistym 
stanie inwentarza żywego i martwego, zażądać także 
dowodu, że wszystko je.-t zabezpieczone od szkody o- 
gniowej i szkody przez spadnięcie gradu powstać mo­
gącej. — Towarzystwu wolno wypowiedzieć pożyczkę, 
gdyby się przekonało, że nieruchomość zastawiona do­
statecznej nie daje gwarancyi przez upadnięcie w war­
tości, albo zażądać zwrotu stósownój części pożyczki 
udzielonej.

Jeżeli grunt Towarzystwu zastawiony przechodzi 
winne ręce, jest sprzedający dłużnik Towarzystwu tak

długo odpowiedzialnym, dopókąd nowy właściciel nie­
ruchomości nabytej nie osiągnie praw' członka Towa­
rzystwa.

Wszystkie pożyczki są wyjątkowo płatne w przy­
padkach następujących:

a) jeżeliby dłużnik wystąpił z Towarzystwa,
b) jeżeli zaległe procenta i składki amortyzacyjne 

i na koszta zarządu aż do 1 lipca resp. 2 sty­
cznia nie będą spłacone, a wysłane w skutek 
tój zwłoki wezwanie po 14 dniach nie będzie 
uwzględnione,

c) jeżeliby dłużnik nie zabezpieczył się od szkody 
ogniowej lub gradowej,

d) jeżeli dłużnik wzbraniałby się przedłożyć zarzą­
dowi Towarzystwa lub jego delegatom swoich 
rejestrów gospodarczych,

e) jeżeliby dłużnik budynki w części lub zupełnie 
kazał rozebrać, przez co wartość nieruchomości 
nie starczyłaby na bezpieczeństwo długu jeszcze 
niezamortyzowanego,

f) jeżeliby zaprowadzoną została sekwestracya lub 
subhastacya gruntu zastawionego,

g) jeżeliby do majątku dłużnika wybuchł konkurs 
lub gdyby dłużnik zaprzestał płacić (Zahlungs­
einstellung),

h) jeżeliby Towarzystwo się rozwiązało.
Przeciw uchwale zarządu Towarzystwa w tym

względzie służy dłużnikowi prawo odwołania się do 
Rady nadzorczej w przeciągu dni czternastu.

Dłużnik jest zobowiązany zwrócić część lub całą 
pożyczkę w papierach odebranych.

Listy hipoteczne wydają się na 1000, 500, 200, 
100 i 50 talarów.

Dłużnik może się domagać, aby trzecia część po­
życzki wypłaconą była w listach hipotecznych na 100 
tal. i mniej wystawionych.

Zysk Towarzystwa oblicza się po upływie każde- 
o roku przez zrównanie stanu czynnego ze stanem 
iernym banku Towarzystwa. Z całego zysku prze­

znacza się najprzód dziesiąta część na fundusz rezer­
wowy, a potem 5 tal. na każdy udział. Z pozostałej
reszty zysku odbierze:

a) 10 procent tantyemy zarząd, t. j. dyrektorzy, 
syndyk i reszta urzędników podług uchwały 
Rady nadzorczej,

b) 10 procent Rada nadzorcza, która podzieli kwo­
tę nań przypadającą w stosunku brania udzia­
łu w po Jedzeniach,

c) 50 procent Towarzystwo, które będą podzielone 
pomiędzy członków w stosunku złożonych prze­
zeń kapitałów, jako superdywidenda,

d) 30 procent jest przeznaczonych dla dłużników, 
które będą rozdzielone pomiędzy nich w sto­
sunku odebranych pożyczek.

Wypłata tantyemy, dywidendy i superdywidendy 
odbywa się corocznie 1 lipca.

Z powyższych w streszczeniu podanych warunków 
przekonujemy się zaraz na pierwszy rzut oka, że są da­
leko korzystniejsze od warunków w banku w Meinin­
gen. Ustawy Towarzystwa kredytowepo w Szczecinie 
nie byłyby jednak w zupełności dogodne dla banku na­
szego włościańskiego, choć wiele przepisów możnaby 
przejąć. Lecz o tem w następnym artykule.

Lwów, 25 lipca. 
[Słowo ruskie o nowym Banku włościańskim i o zgodzie z Po­

lakami.]
(T.) W SDrawie usiłowań zawarcia kompromisu 

z przewódzcami ruskimi na polu tinansowem, o czem 
wczoraj pisałem, zamieszcza Słowo ruskie artykuł za­
sługujący na uwagę. Wspominałem już wczoraj, że 
Dziennik polski stanowczo wystąpił przeciwko 
wszelkiemu łączeniu się Polaków z świętojurcami, 
choćby nawet na takiem polu, jak wspólne założenie 
Banku włościańskiego. Otóż z tego powodu ogłosiło 
Słowo artykuł, jak wiadomo z najzaciętszej i najbar­
dziej nam wrogiej partyi moskiewsko-ruskiej, artykuł 
następujący:

„Nie trwóżcie'się! nie trwóżcie się ruscy pesymi­
ści, którzyście posądzili o słabość kilku przedstawicieli 
Rusi we Lwowie, przedstawicieli, o których istotnie 
można było sądzić, że się dadzą uwieść nęcącemu gło­
sowi jednego z agentów krakowskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń i którzy skłaniali się już do wstąpienia w 
bezpośrednie układy z głównymi reprezentantami tegoż 
Towarzystwa. Nie trwóżcie się! nie ma powodu do 
obawiania się rozłamu w łonie naszem. Kompromisów 
z Polakami — jakkolwiek w nie wierzyli dobroduszni 
optymiści nasi — już nie będzie, dzięki energii wielce 
zasłużonego Dzień, poi. we Lwowie. Dziennik 
poi., ten nieoceniony „diejatel“ dla dobra Rusi, 
któremu Ruś czerwona winna będzie postawić wspa­
niały pomnik, zniszczył finansowe plany naszych „ugo- 
dowców.“ Myśmy się obawiali rozłamu w naszem ło­
nie, wiedząc jakiem niedowierzaniem większa część na­
szych patryotów była przejętą do tego „narodowego“ 
banku, który się miał uformować z pomocą krakowsko- 
polskich funduszów. Redakcya nasza nie dała się po­
ciągnąć ofiarowanemi jej ze strony krakowskiego ase­
kuracyjnego banku korzyściami, wiedząc dobrze z hi- 
storyi Rusi, Francyi (!) i innych krajów (!), jak nie­
szczęśliwie pokończyły się wszystkie ich międzynarodo­
we konszachty z reprezentantami by łój Polski. Po­
stęp w sprawie ludu na Rusi za kordonem dopiero 
wtedy zaczął się postrzegać, gdy Polacy do jawnych 
buntów się rzucili; póki bowiem zachowywali się cicho 
i nienawiść ich do ruskiego narodu i rządu (!) nie by­
ła jaw-ną, dopóty moralnemu rozkładowi podlegała tak 
dobrze Ruś jak i Litwa. Najlepszym przykładem w tym 
względzie służy nam ziemia Chełmska, gdzie potrzebne 
reformy (!) z taką idą trudnością obecnym ruskim dzia­
łaczom. A u nas że tu w Galicyi czyżby się była pod • 
niosła tak wysoko nasza „narodna“ sprawa, gdyby nie 
Przegląd powszechny (z r. 1858—61) i młoda je­
szcze w swoim czasie Gazeta narodowa? gdyby nie 
przygotowania do buntu (!!) w 1863 i 1864 roku? — 
Opatrzność -nie pozostawiła nas bez opieki swojój. Gdy 
Gaz. naród, poczęła być bardziej umiarkowaną, 
a zatćm niebezpieczniejszą dla nas (słuchajcie!) 
na szczęście nasze się zdarzyło, że nowy Dzień, pol­
ski we Lwowie, a Kraj w Krakowie przyjęły na się 
opuszczoną przez Gazetę narodową rolę. Dzięki 
tym organom, dobroduszna, łatwowierna i paiwna część 
Rusi przychodzić zaczyna do tego przekonania, że z 
reprezentantami by łój Polski niema możności wcho­
dzić w układy, chociażby nawet na polu finansowem. 
Dziennik polski jednym swoim artykułem posta­
wił nas w bardzo trudnem położeniu, a to napadając 
po swojemu na zbliżenie się naszych do reprezentan­
tów polskiej idei na polu finansowem; spotykamy już 
bowiem w Dzienniku z 19 lipca list niejakiego p. 
Nieszkowskiego, który dowodzi, że zbliżenia pomiędzy 
naszymi, a Krakowiakami niema. Ze wszystkich 
więc dotychczasowych doświadczeń okazuje się jasno,

źe wszelkie zbliżenie, a w 'dalszej perspektywie i wszel­
ka zgoda z Polakami „działaczami“ jest po prostu uto­
pią. Wierzyć „dzisiaj“ w podobne słowianofilskie ma­
rzenia, o ile się one tyczą polskich koryfeuszów, wy­
chodzi na jedno co składać dowód największej na­
iwności. . . .“

Przytoczyłem tu cały prawie artykuł Słowa, bo 
z niego wyśmienicie poznać można partyą, której to 
pismo służy. Wykrzykników jednak Słów aj nie nale­
ży brać zbyt na seryo i mam to przekonanie, że jeże­
li owi „reprezentanci byłej Polski“ zechcą tylko wło­
żyć swoje kapitały w przedsiębiorstwo finansowe tych 
wielebnych księży, którzy występują jako „reprezen­
tanci nie by łój Rusi,“ znajdą wnet oni i Słowo po 
swojej stronie. Słowo nie potrzebnie się irytuje i 
nie potrzebnie tak wielką udaje radość z nieudania 
się projektu. Nie jest zresztą rzeczą polityczną tak 
zaraz w pierwszj chwili palić za sobą okręta.

Na teraz kończę o tóm; sprawę tę zapewne jeszcze 
nieraz będę musiał poruszyć, bo zawsze mam nadzieję, 
że z uwagi, iż wspólne działanie z panami Rusinami 
na polu finansowem jest możliwe, a nawet w naszym 
własnym interesie pożądane, układ w kwestyi nowego 
Banku przyjdzie do skutku.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Postanowieniem komitetu do spraw Kr. Polskiego, 

istniejące w Siedlcach, czteroklasowe progimnazyum 
żeńskie zamienione zostało na sześcioklasowe gimna- 
zyum.

W Kaliszu kupcy miejscowi z ofiar dobrowol­
nych, za inieyatywą tamtejszego prezydenta miasta p. 
Przedpełskiego Władysława, zakładają szkołę han­
dlową.

W Gazecie Warszawskiej czytamy, że uła­
twienie spławu na Niemnie staje dziś znowu na po­
rządku dziennym. Ta nadzwyczaj ważna arterya 
komunikacyjna, zwłaszcza dla kraju rolniczego, wywo­
żącego za granicę produkta surowe, a więc zbyt ciężkie 
w stćsunku do ceny, sięgająca jednym promieniem 
przyciągania aż po za wschodnie krańce gubernii Miń­
skiej, drugim aż do źródeł Horynia, od dawna zwra­
cała na siebie uwagę prywatnych i rządu. Za Zygmunta 
Augusta w XVI wieku, Mikołaj Tarło chorąży prze­
myski pousuwał z Niemna co większe i niebezpieczniej­
sze skały od Grodna do dzisiejszych granic pruskich. 
Za Stanisława Augusta, na domaganie się podskarbiego 
Tyzenhausa, jezuita Narwojsz z ramienia komisyi skar­
bowej prowadził roboty uprzątania raf pod Rumszy- 
szkami; zadania jednak w zupełności nie skończono. 
Przed dwudziestu może laty inżynierowie wileńskiego 
zarządu komunikacyi wypracowali plan szczegółowy 
udogodnienia spławu na Niemnie od punktu w powiecie 
Mińskim pod Świerżniem, gdzie zaczyna być spławnym, 
na całej rozciągłości aż do granicy. Udogodnienie owo 
miało się otrzymać przez wydobycie kamieni podwo­
dnych i dębów zwalonych na dnie rzeki, przez umo­
cowanie brzegów na gruntach piasczystych, pogłębienie 
dna i utworzenie systemu szluz na mieliznach. Wszakże 
do wykonania i tego planu nie przyszło do tój pory. 
Teraz dopiero zaczęła krążyć arcy prawdopodobna po­
głoska, że zawiązuje się stowarzyszenie akcyjne, mające 
podobno rozporządzać kapitałem przeważnie zagrani­
cznym, w celu doprowadzenia do skutku owych planów 
DUszez^yoB y, zapomnienie. Jeżeli wieść się sprawdzi, 
będzie to dzieło puiunikowp, -z którego nienhlieynnf* 
korzyści spłyną na szerokie okolice prowadzące handel 
Niemnem z Królewcem i Kłajpedą.

Prawitel. Wiestnik ogłasza zatwierdzone pod 
dniem 7 czerwca r. b. przez cara nowe rozporządzenia 
o postępowaniu sądowem, tyczące się przestępstw po­
litycznych.

Treść tych rozporządzeń następująca:
Sprawy polityczne prowadzą się wedle form proce­

dury zwykłej kryminalnej; podlegająjurysdykcyi następu­
jących sądów: 1) Izbom sądowym, jeśli nie pociągają 
za sobą kary połączonój z pozbawieniem praw stanu 
lub ograniczeniem takowych; w przeciwnym razie oso­
bnemu kompletowi rządzącego senatu i 2) najwyższemu 
sądowi kryminalnemu, wrazie jeśli spisek itd. rozgałę­
zionym będzie w różnych stronach carstwa. Wrazie 
zbiegu przestępstw, wszystkie przestępstwa sądzą po­
wyższe sądy. Pierwiastkowe (sumaryczne) śledztwo 
prowadzą członkowie korpusu żandarmów, wrazie zaś 
ich nieobecności polieya. Nadzór nad sprawami rze- 
czonemi mają prokuratorzy. Prawo to usuwa tym spo­
sobem przestępstwa polityczne z pod sądów wojskowych, 
które sądzeniem ich dotąd się zajmowały; nie mówi 
ono nic jednak o naszych prowincyach, które pod za­
borem moskiewskim pozostają; nie ma wątpliwości, że 
co do nich po dawnemu w całej swój mocy prawo 
wojenne i sądy wojenne orzekać będą. Wniosek ten 
czerpiemy ztąd, że postanowienie powyższe mówi o zmia­
nie jedynie procedury karnój carstwa, która w króle­
stwie nigdy nie obowiązywała. Na Litwie i Rusi nowe 
prawo winno mieć zastosowanie, ale w tym względzie 
zapewne wydany został lub zostanie wyjęty, jak to się 
zwykle praktykuje. Wreszcie prawo to nie wielką 
przynosi zmianę skoro pierwiastkowe śledztwo pozostanie 
w ręku żandarmów i policyi. Zaczem sprawa postąpi 
do powyżej wymienionych sądów, już obwiniony przej­
dzie przez wszystkie tortury i przesiedzi dłuższy czas 
w zamknięciu, niżby mu mu z wyroku odcierpieć wy- 
padło.

Wedle dziennika Birsy, rząd rosyjski gotów ze­
zwolić na budowę kolei żelaznej z Warszawy do Słupcy, 
jeśli tylko rząd pruski przystanie na dalszą budowę 
tej linii od Słupcy do Poznania.

W jednym z dzienników rosyjskich piszą, iż w 
tym czasie rozeszła się pogłoska w Mińsku, iż wkrótce 
założonym zostanie tam uniwersytet. Do pogłoski tój, 
jakkolwiek pismo rzeczone utrzymuje, że Mińsk jest 
stósowniejszóm miejscem dla uniwersytetu jak Wilno, 
nie można przywiązywać najmniejszej wagi. Rząd ro­
syjski nie można podejrzy wać nawet o to, aby na grun­
cie naszym chciał uniwersytet, zakładać.

W Nowogrodzkim powiecie, pomiędzy włościani- 
nami wsi Laryszewa, rozeszła się wieść o objawieniu 
się św. Eliasza, którego zwłoki w tejże wsi, w której 
do r. 1836, istniał klasztor pochowane zostały. Wieść 
ta coraz szersze zakreśla koło, w skutek czego tysiące 
włościan nawet z bardzo dalekich okolic zbiega się do 
pomienionej wsi. Władze administracyjne zamiast po­
ważnie rzecz zbadać i należycie ją rozświecić, załatwia 
ją właściwym sobie sposobem, t. j. gromadzących się 
włościan rozpędza, bija i aresztują. — Naturalnie pro­
cedura podobna tylko większe zbiegowisko ludu spro­
wadza.

Dla Królestwa car wydał ustawę o przekształce­
niu podatkuj podymnego i wprowadzeniu podatku 
gruntowego w miastach zamienionych na osady.

Wysokość podymnego zależy od obszaru należy 
cych do budowli gruntów; wynosi od 4 do 1 rubf3 
— Podatek gruntowy dzieli się na zasadniczy i ,j 
datkowy. Pierwszy oblicza się odpowiednio do pr2ę 
strzeni i gatunku użytkowych gruntów osady. pfx|a 
tek gruntowy dodatkowy oblicza się ¡na każdą osa], 
w połowicznym rozmiarze w porównaniu z zasadniczy^

NIEMCY.
* Berlin, 29 lipca. Berlin w ostatnich dniac). 

ubiegłego tygodnia, był widownią rozruchów na wyj. 
sza skalę. Blacha na pozór przyczyna, bo ekstniSv. 
jednego robotnika, który nie mógł opłacić komornej" 
dała powód do zbiegowiska licznych tłumów, któryś 
piesi i konni konstablerzy podołać nie mogli. RZeCi 
miała się tak:

W czwartek dnia 25 b. m. około południa, prz? 
był egzekutor z policyą i wozem do mebli, celem ek,. 
misyi pewnego stolarza, mieszkającego przy Blumen, 
strasse. Stolarz od dawna już nie płacił komorneg, 
i na mocy sądowego wyroku, skazanym był na eksrni. 
syą. W należytym porządku włożono ruchomości sto, 
larza na wóz, gdy w tem rozpoczęła się na dóbr, 
sprzeczka pomiędzy właścicielem woza, a stolarzem c( 
do ceny przewiezienia rzeczy. Sprzeczka skończyła sjt 
tem, że woźnica poskładał na ulicę na wozie będące 
już meble i rzeczy, i odjechał. Atoli podczas tego spo. 
ru, poczęło się gromadzić na ulicy coraz więcój pj. 
spólstwa, a gdy nadjechał wóz zarekwirowany prZ6! 
policyą do zabrania rzeczy stolarza, odezwały się j 
rozgorączkowanego tłumu głosy: „bić ich“! (Haut ihn!, 
i dopiero o 3 godzinie po południu zdołali konni kon-, 
stablerzy rozpędzić zebrane tłumy. Po odjeździe kon- 
stablerów, na nowo zaczęły się tworzyć gromady, kto. 
re pod wieczór do takiej wzrosły liczby, że zapełnia!: 
wszystkie przyboczne ulice i rozpoczęły burzyć i roi 
walać dom, z którego eksmitowano stolarza. Cała po. 
lieya obwodu Blumenstrasse nie mogła podołać wzbii. 
rzonemu pospólstwu, a co konni konstablerzy rozpal 
dzili na chwilę, to na nowo w tem większej zbierak! 
się gromadzie. Dopiero po użyciu broni i zaareszto-i 
waniu znacznej liczby zebranych około 1 godziny J 
nocy zdołano przywrócić porządek. — W dniu nastej 
pnym w piątek ponownie przy tej samej ulicy, zebra­
ły się tłumy i musiano posłać po konnych konstablw 
rów, aby [dalszym bezprawiom tamę położyć. Poru 
cznik policyjny Rath, który nakazał pospólstwu, abi 
natychmiast się rozeszło, został ciężko ranionym w gtj 
wę cegłą i musiano go odnieść z placu. Około godf 
w pół do drugiej z południa, ukazał się głównodowj 
dzący konstablerami w Berlinie p. Tempsky i wydaj 
rozkaz do rozpędzenia przemocą tłumu, który w końct 
ustąpić musiał. Ale o 7 godzinie wieczorem zgromaj 
dziła się znowu znaczna liczba pospólstwa, wiadomości, 
o rozebraniu baraków, jeszcze więcój rozgorączkowani 
i rozpoczęła excessa przy ulicach: Landsberger, Straus? 
berger, wielkiej Frankfurtckiój i Krautstrasse do takiej 
rozmiarów, że dawało to całkiem pozór rewolucyi j 
bitwy na barykadach. Zniszczono prawie wszystkii 
latarnie w tej okolicy, zburzono drzwi i okna wiek 
domów i raniono wielu polieyantów. Dotychczas are­
sztowano 22 osób.

Stolica Prus, która przed dwustukilkudziesięcij 
laty — bo podczas wojny 30-letniój — liczyła ledwi 
6000 mieszkańców (podług spisu z 1640 r.), wzrosła; 
szczególniej w ostatniej dekadzie lat do rozmiarów bar­
dzo znacznych. Podczas gdy Berlin po Sadowię li­
czył 702,000, dziś 840,000 już nie znajduje pomieszcze­
nia w murach miasta, i mimo mnóstwa świeżo wybu­
dowanych domów, szukać musi schronienia w staryc! 
wagonach, kopanych dołach lub szałasach na prędce 
pod miastem stawianych. Kto nie lubi się przypatry­
wać z bliska nędzy i nieszczęściu, nie może bezpieczni 
wyjść za miasto, bo łatwo natrafi na obozy, kędy li­
czne rodziny w wątłych lepiankach żyją bez nudzie; 
lepszego losu i pewniejszego schronienia, i owszem; 
trwogą w sercu myśląc o jesiennych burzach i zimie 
Wprawdzie zarząd miasta nie szczędzi starań, by zapc- 
biedź tak brakowi mieszkań, jak i drożyznie tychże 
ale dotąd skutecznych owoców tych zabiegów nie znać 
Bezsprzecznie zanadto ważna to sprawa, by do nie; 
przystąpić bez planów wszechstronnie i gruntownie ob- 
myślanych. Ostatnimi czasy cesarzowa przesłała w 
ręce nadburmistrza plany domów robotniczych, które 
sama w tym celu za pobytem w Anglii zwiedzała.

A chociaż to na woliióm powietrzu, to zgniła je­
dnak panuje atmosfera w owem Barack en landzie 
jak się zwykli o tych obozach wyrażać kronikarze ber 
lińscy!

Berlin po ostatniej zwłaszcza wojnie i tryumfaci 
pruskiego oręża, stał się niejako Męką dla Niemca' 
z dniem każdym rośnie on w ludność, której ani wf 
żywić nie może, ani dać wszystkiej odpowiedniego 
dostatecznego zarobku. Ztąd też coraz więcej prołets- 
ryatu, który nie chcąc opuścić ubóstwianego przez a, 
miasta, a nieznajdując zarobku staje się z każdą chwil- 
coraz groźniejszym tak dla rządu, jak dla publiczne?1 
bezpieczeństwa i społecznego porządku.

Za przykładem księcia Arenberga i hrab. Hoetf 
brock poszedł także, jak nadreńskie piszą dzienniki, b 
Lois von Boegart i ofiarował wypędzonym z Prus 
zuitom na mieszkanie dobra swoje Winandrath, pob 
żonę na holendersko niemieckiej granicy. — StowarzT 
szenie niemieckich katolików w Moguncyi, o które? 
zawiązaniu przed kilku wspominaliśmy dniami, cor>- 
więcej zwraca na siebie uwagę liberalnych dzienniko’ 
które w nióm upatrują wzmocnienie sił stronnictwa ka 
tolickiego i dążenie, ażeby przy wyborach przyszły*-! 
jak najwięcej wybrać posłów katolickich. Ze znany« 
osobistości należą do zarządu między innymi hr. A>'5 
Zinneberg, radzca legacyjny Kehler, posłowie park 
mentu Ketteler z Paderbornu i Schorlemer Alst.

F R A N C Y A.
.¿ln«/ * Paryż, 27 lipca. O zaburzeniach w P1 

cnych departamentach, o których krótką tylko uczy111 
liśmy wzmiankę, odbieramy dziś bliższe szczegóły- j 
W Abscon robotnicy dali ognia do wojska, które 
strzałami odpowiedziało, przyczóm padł jeden z r° 
tników, a dwóch zostało ciężko rannych. M k°PJ 
niach w okolicy Donain i Azin jeszcze dotąd się ® 
uspokoiło. Kawalerya ściga burzycieli, przyczóm 
więziła przeszło 100 osob. W Aniche i kilku inp!‘ 
punktach bezrobocie trwa dotąd, niemniej w kopal*11^ 
w Biły i Montigny. Pułk piechoty wysłany z PajT 
przybył przedwczoraj do Donain. Kilka innych puj 
podążyło w zagrożone punkta. W Billy-Montigę 
Mirconrt i Henin-Lietard pogasili robotnicy ogyh 
gromadzą się wśród śpiewu Marsylianki i odg£&7 
srę na posiadaczy na zbornych miejscach. M 
Lietard przyszło już w przeszłą niedzielę do * . 
Przed nadejściem wojska, żandarmerya przypuS
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szarże na tłumy robotników, przyczóm zabito i raniono 
>vielu. Po przybyciu wojska, wzburzenie nieco się 
zmniejszyło, a wojsko obsadziło bez przeszkody kopal­
ne, O zaburzeniach w Denain donosi Echo de la 
frontière: Bezrobocie wraz z wszelkiemi jego zgu- 
bnemi skutkami trwa dotąd. Robotnicy tu i owdzie 
poturbowali ajentów policyjnych i dopuścili się gwał- 
(¿w, które spowodowały, iż musiano zarekwirować woj­
sko. Uwięziono wielu. Z Lille wysłano kirasyerów 
w zagrożone miejsce.

Ze niepokoje te, w chwili gdy rząd zajętym jest 
doprowadzeniem do skutku olbrzymiej pożyczki, wielce 
ga mu nie na rękę, pokazuje się z depeszy wysłanej 
wczoraj przez p. Thiersa do prefekta de Pas des Ca­
lais. Depesza ta brzmi jak następuje:

„Wersal, 2Ô lipca. Pochwalam pańską energią 
w przytłumieniu nieporządków. Wysłałem pułk woj­
ska wraz z żywnością i namiotami do Douai. Drugi 
pułk gotów jest do pochodu. Mam pod ręką sto ty­
sięcy wojska, nie brak mi przeto na środkach do 
pokonania rozruchów. Republika nie może ścierpieć 
zaburzeń, a szczególniej zaburzeń spowodowanych przez 
zagranicę, i zaszczepionych przez burzycieli dążących 
do obalenia w Europie porządku społecznego. Ci co 
w tej chwili nie pokoją umysły i zagrażają kredytowi 
Francyi, są nieprzyjacielami Francyi. Należy z po­
mocą siły i sprawiedliwości przywrócić na nowo po­
rządek. Thiers.“

Siècle i Echo du Nord napominając robotni­
ków, twierdzą, że zaburzenia te są bez politycznego 
znaczenia, a głównjmi tutaj czynnikami są ajenci za­
graniczni. Aresztowano między innymi przybyłego co 
tylko z Chicago byłego belgijskiego robotnika; ajen­
ci zagraniczni przebiegają departamenta francuzkie, a 
głównym ich celem namówić jak najwięcej rzbotników 
do udania się do Ameryki, gdzie brak rąk roboczych.

Śmierć drugiego i ostatniego syna ks. Aumale 
może bardzo łatwo wywołać pewne zmiany w progra­
mie stronnictwa Orleanistów, a to tak na wewnątrz, jak 
na zewnątrz Zgromadzenia narodowego. Książe miał 
się odezwać do tych co mu składali swe ubolewanie z 
powodu tak smutnego wypadku: „Moi panowie, jam 
już skończył mą rolę.“ Deputowani prawego centrum 
uważają usunięcie się księcia z widowni politycznej za 
rzecz dokonaną i jako taką, która spowoduje także u- 
sunięcie się jego brata ks. Joinville. Lewe centrum 
życzyłoby sobie czegoś podobnego. Niezaprzeczoną 
jest rzeczą, że ks. Aumale reprezentuje grupę postę­
powych Orleanistów, która zgodziłaby się na formę 
republikańską, gdyby tylko w miejsce p. Thiersa za­
siadł książę jako prezydent republiki. Pozbawiona 
swego przewódzcy, grupa ta polityczna raczejby przy­
chyliła się na stronę lewego centrum niśli prawego. 
Podobny obrót spowodowałby niezawodnie zbliżenie się 
między zwolennikami hrabiego Paryża, i hr. Cham- 
borda. Fuzioniści nabraliby odwagi i przystąpiliby z 
pewném zaufaniem do pogodzenia obu pretendentów-. 
Legitymiści obawiali się zawsze wpływu ks. Aumale 
na swego siostrzenica, przypisując głównie temu wpły­
wowi, iż odtąd spełzły na niczém wszelkie usiłowania 
pojednania obu tych rodzin. P. Thiers, skoro tylko 
się dowiedział o śmieści ks. Guise, napisał do ks. Au­
male list ubolewający. Pogrzeb odbędzie się dziś tj. 
27 bm. Zmarły pochowany zostanie w kaplicy w Dreux. 
Po pogrzebie udc się ks. Aumale prosto do Chantilly.

F Carogród, 27 lipca. Midhat Pasza mianowany 
został jeneralnym gubernatorem Adryi.

Monachium, 27 lipca. Na dzisiejszem posiedze­
niu zgromadzenia dziennikarzy uchwalono dozwolić 
czynnego udziału w zgromadzeniu tym tylko pisarzom, 
którzy są członkami redakcyi jakiegoś pisma, lub by­
li kiedyś nimi, a którzy mogą się wylegitymować przez 
poświadczenie odnośnej redakcyi. Równocześnie przy­
jęto jednogłośnie wniosek Burgera (z Wiesbadenu),’aby 
w przyszłem prawie prasowem niemieckiego państwa 
znieść absolutnie tymczasowy areszt dzienników i od­
nośny do tego projekt przesłać kanclerzowi państwa i 
austryackiej radzie państwa.

Genewa, 27 lipca. Wedle wiarogodnych wiado­
mości, posiedzenia polubownego sądu na niejakiś czas 
odroczonemi zostaną celem dokładnego przejrzenia i 
zbadania odnośnych praw i przepisów angielskich, i 
przekonania się czy Anglia uczyniła wszystko, aby 
zapobiedz uzbrojeniu okrętów korsarskich. O trzech 
z przedłożonych czterech przypadków, twierdzi Anglia 
że uczyniła wszystko, co był omożebnem. Co do czwar­
tego, to oświadcza, że w stosownym czasie stosowne 
wydała rozkazy, których władze wykonawcze nie za­
stosowały natychmiast i wskutek tego Alabama uszedł. 
Chodzą pogłoski, że sąd polubowny zgodzi się co do 
„Alabamy“ na okrągłą sumę 7 milionów dolarów wy­
nagrodzenia, a co do „Florydy“ 3 milionów dolarów. 
Posiedzenia sądu polubownego trwać będą prawdopo- 
bnie 2 jeszcze miesiące.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek, dnia 30 lipca Kune- 
gundy panny, w kalendarzu słowiańskim Ludomira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 16, zachód o godzinie 
7 minut 55. Długość dnia 15 godzin 51 minut.

Dnia 30 lipca 1422 wkroczenie do Prus Jagiełły przeciw 
Krzyżakom. — 1514 za sprawą Glińskiego Smoleńsk zajmują 
Moskale. — 1505 śmierć Elżbiety, żony Kazimierza Jagielloń- 
zzyka. — 1605 śmierć Jana Zamojskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 29 lipca.

HOTEL FRANCUZKI. Bogusławski z Niszczew, Kosiński z 
Świętego, Pągowski z Głuszyny, Zdziechowski z Krakowa, 
Pochwała z fam. z Rosyi, Dehnel z żoną z Królestwa Pol­
skiego, Raczyński z Psarskiego, Komierowski z Komierowa, 
pani Sokolnicka z Pigłowic, Taszarski z Wągrówca, Drze­
wiecki z Ocieszyna, Paciorkiewicz z Ocieszyńa, ksiądz Wiś- 
niewski z Czacza

HOTEL PARYZKI. Skudlewski z Torunia, Baranowski z Gniaz­
dowa, Gładysz z fam. z Pierzchną, Nowacki z Golsztyna.

HOTEL RZYMSKI. Kosicki z Niedaja, Chornowicz z War­
szawy.

HOTEL EUROPEJSKI. Swinarski z Kruszewa, Otocki i Jara- 
czewski z Król. Polskiego, Kęszycki z Chwalibogowa, Ja- 
raczewski z Janówca, Białkowski z Warszawy, Zamojski z 
Król. Polsk., Rościszewski z Królestwa Polskiego, Krzy- 
żańska z Drezna.

Wiadomości giełdowe.

Giełda poziianaka, 29 lipca.
Poznańskie stare 3’/» % listy zastawne 95 żąd. Poznańskie 

nowe 4% listy zastawne— tal. żąd. 92'/4 płacono — Poznańskie 
listy rent. 95 tal. płac. — Pozn. 5% obligacje prow. 1007, tal 
pł. Poznań. 5°|0 procentowe obligacje powiatowe 100'/4 tal. płac. 
Poznańskie 4"|a °|0 oblig. pow. 91 tal. żąd.— Ohlig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk.5% 1007, tal. żąd. — Oblig. nńejsk. 4%
— tal. żąd. Rumuny — talar. Północne-niemiecka pożyczka 
związkowa 100‘, tal. żąd. — Polskie banknoty 82 tal. pł. Za­
graniczne banknoty 995/6 żąd. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 103 żąd. — Akcye Tel­
lusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie niemieckie akcye 
bankowe 106'/4 żąd. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe 97'/,. — Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. — żąd. — Kwilecki, Potocki i Spk. — żąd. 
3%% Obligacj e długu państwowego 91' 4 tal. — 3° 0 pożycz­
ka państwowa 97 tal. — Akcye kolei żelaznój marchijsko-pozn. 
58'|<-583j8 tal. żąd.

Żyto: wypowiedziano 52% węcpli; na lipiec 527, — na
lipiec-sierpień 503|< — na sierpień-wrzes. 50% — na wrzesień- 
październik 50% — na jesień 50% — na październik-listopad 
50 — na wiosnę 1873 r. 50.

t/j Okowita: Wypowiedziano 225 8, na lip. 22% — sierpień 
22’3 — na wrz. 21% — na październik 185!. — listopad 17a|0
— grudzień 17', — na kwiecień-maj 1873 w związku.
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OŚWIATA LUDOWA.
* Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Józefowej 

Jaraczewskiej z Głuchowa tal. 10; przy czem objaśniamy, że 
w zlożonćj przez p. Jaraczewską na ręce p. hrabiny Kwileckiej 
składce, wynoszącej tal. 148, jakąśmy w jednym z poprzednich 
numerów pisma naszego ogłosili, mieści się składka tal. 114, 
zebrana przez uczniów szkoły Żabikowskiej w dniu 3 maja; re­
sztę z powyższćj sumy a mianowicie tal. 10 stanowi składka z 
Krąglewa, 10 tal. z Komornik, 13 tal. z Dopiewca a 1 talar z 
Chomencic.

Wreszcie otrzymaliśmy na tenże cel sgr. 13, zebranych 
przy stawce wojskowśj przez sołtysa z powiatn Ostrzeszowskiego.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 27 lipca. Wiadomości z departamentów 
du Nord i Pas de Calais konstatują, że i wczoraj po 
południu i zeszłój nocy nie zaszły żadne zaburzenia ze 
strony robotników ; jedna część ich zaczęła znowu pra­
cować, część druga zaś zamierza także pracy się pod­
jąć. Władza energiczne przedsięwzięła kroki przeciwko 
zagranicznym przywódzcom robotników i burzycielom 
pokoju.

Madryt, 25 lipca. Silny oddział wojska został 
wysłany dla strzeżenia kolei ze Saragossy do Barcelo­
ny z rozkazem stoczenia potyczki z oddziałem Castella, 
który wziął 13 urzędników’ kolei do niewoli i zażądał 
za ich wydanie 30,000 piastrów. Z powodu tego 
oświadczyli urzędnicy, że tylko wtedy pozostaną przy 
swych czynnościach, jeżeli rząd da im dostateczną 
obronę.

Madryt, 26 lipca. Urzędowe sprawozdania dono­
szą, że oddział Castella, składający się z przeszło 1000 
ludzi został zupełnie pobitym i rozproszonym przez 
pułkownika Arrondo. Karliści stracili 13 zabitych i 
35 wziętych do niewoli, pomiędzy którymi było 10 
rannych. Oddział Seballa został także pobitym, stra­
ciwszy 3 zabitych i kilku rannych.

Monachium, 27 lipca. Na zjazd dziennikarzy 
zgłosiło się 72 pism publicznych. Wszystkie znacz­
niejsze pisma wiedeńskie i wiele berlińskich przysłały 
swych reprezentantów. Gości przywitał p. Froebel ze 
stanowiska koleżeńskiego, p. Guggenheimer miał mow’ę 
w imieniu kolegium gminy, a p. Kastner przemawiał 
w imieniu monachijskich posłów do parlamentu i sej- 
°iu. P. Stein podziękował za serdeczne przyjęcie i 
Wzniósł okrzyk na cześć miasta.

Rzym, 28 lipca. Ojciec Bekx jenerał zakonu Je­
zuitów powołał najznakomitszych przełożonych zakonu 
na walne zebranie do Paryża.

jc;
%

Na mocy dekretu z dnia 25go bm. zapisa­
no do rejestru prokuracyjnego:

1- że Antoni Donimirski w Toruniu przez 
™warzystwo handlowe banku kredytowego 
“onimirskiego, Kalksteiua, Lyskowskiego i 
^Połki w Toruniu, jest upoważniony firmę 
‘-’onimirski, Kalkstein, Łyskowski i Spółka 
Per procura znaczyć, i (3 )

2. że procura udzielona Józefowi Fajans 
2‘’aG Pow5żńj zwane towarzystwo handlowe

Toruniu d. 25go lipca 1872.

Król, pruski sąd powiatowy
Wydział I.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 29 lipca. Petersburgskie biuro ko­
respondencyjne donosi, że car rosyjski uda się 
w towarzystwie licznego otoczenia 6 września 
do Berlina celem odwiedzenia niemieckiego dworu.

Paryż, 29 lipca. Wczoraj podpisano około 
4 miliardów nowej pożyczki. Jeden dom ban­
kowy berliński podpisał wczoraj 500 milionów, 
miasto Bordeaux 200 milionów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 29 lipca. Od komitetu dla pogo­

rzelców miasta Dolska odbieramy odezwę następującą:

Prośba o pomoc.
Dziś spłonęło 16 domów z gospodarskiemi budyn­

kami do szczętu — 30 przeszło rodzin bez wszelkiego 
przytułku dla siebie i swego gospodarskiego inwenta­
rza, który ocalał. Niżej podpisany komitet odzywa się 
z prośbą do wszystkich czułych na ludzkie nieszczęścia 
o miłosierne datki, czy to w pieniądzach, czy to w 
zbożu — czy w przyodziewku — bo są i tacy co za- 
ledwo z życiem ujść zdołali. Wszelkie datki przyjmuje 
każdy członek komitetu. — Uprasza się o rychłą po­
moc, bo ta dziś najpotrzebniejsza. — Bóg sowicie do­
broczyńcom wynagrodzi. — Przy tern uprasza się, aby 
żebrzących pogorzelców pojedyńczo nie wspierać, cho­
ciażby nawet jakiekolwiek mieli świadectwa.

Dolsk, dnia 27 lipca 1872.
B o e h m radzca ziemiański ze Śremu, X. Szczo­
dro w 8 k i proboszcz, K. Sczanieckiz Między­
chodu, Unrug z Mełpina, X. Kotecki wikary, 
E i c h e 1 komisarz obwodowy, M e r k burmistrz, Bu­

rz y ń k i kamelarz.
Z naszój strony ofiarujemy chętnie pośrednictwo i 

wszelkie składki na cel powyższy chętnie przyjmujemy.
— * W przyszły piątek o godzinie 8 wieczorem w lo­

kalu Towarzystwa przemysłowego odbędzie się pogadanka w 
sprawie Domu przemysłowego. Referent dr. Au.

— * Hotel Berliński zadzierzawił p. W Graetz z Kern- 
werku za 2555 talarów rocznie, a nie p. Węsierski, jakeśmy 
to swego czasu donosili.

— * U jednego z tutejszych rzeżników przy św. Mar­
cinie przyaresztowata policya wieprzowe mięso, ponieważ zawie­
rało trychiny. Na nieszczęście większa część mięsa z trychina- 
mi już była rozprzedaną, zanim dowiedziała się policya, że ta­
kowe trychiny w sobie 'mieści.

— * Najstarszą szkołą bezwyznaniową w mieście na- 
szem jest szkoła garnizonowa, którą założył w *1840 roku ko­
menderujący jenerał 5 korpusu Grolmann. Szkoła ta ma obe­
cnie 4 klasy, jednego nauczyciela katolika i 3 protestantów. Ję­
zyka polskiego w szkole tej wcale nie udzielają.

— * Na ucznia wydziału medycznego otrzymaliśmy od 
gości przebywających u wód w Bukowinie tal. 16 sr. 15; razem 
złożono tal. 21 sr. 15.

— * Na album Kopernika złożyła na ręce nasze p. hr. 
Tyszkiewiczowa z Siedlca tal. 6.

— * Dowiadujemy się od osób przybywających z War­
szawy, iż p. Leopold Steinman, znany i u nas artysta-rzeź- 
biarz, który w ostatnich czasach wykonał z prawdziwym talen­
tem biust ś. p. Moniuszki, ma wkrótce przybyć do Poznańskie­
go, a to celem ustawienia we wsi Wysoczkach wykonanego 
przez siebie posągu św. Wawrzyńca, zamówionego przez pana 
Kowalskiego, właściciela dóbr Buku.

— * W Budzynie w powiecie Chodzieskim, odebrano 
miejscowemu księdzu inspektorat szkolny.

— * Wedle rozporządzeniu głównego urzędu poczto­
wego z 6 czerwca r. z., mają być karły korespondencyjne, któ- 
reby zawierały jaką injurią, nie przyjmowane przez urzędników 
pocztowych, a jeżeli oddane były bez spostrzeżenia podobnych 
obraźliwych wyrażeń, nie będą wysyłane na miejsce przeznacze­
nia, ale niszczone przez odnośnych urzędników.

— * Niemieckie cesarstwo ma obecnie 322 gimnazjów, 
czyli 1 na 124,599 mieszkańców. Katolickich jest z nich 53, 
protestanckich 173, a bezwyznaniowych 92. Prusy same mają 
213 gimnazyów, czyli 1 na 112,862 [mieszkańców. Katolickich 
47, protestanckich 150 i 16 bezwyznaniowych.

— * Przy zabraniu Anny Bockler, córeczki dzierżawcy 
w Treuen, miał mieć udział piętnastoletni chłopak August 
Kreków. Krekow ma czarne włosy i twarz mocno ospowatą. 
Władze policyjne wysiały za nim listy gończe.

— * Zmarły 27 b. m. w Koronowie w Galicyi w 40 ro­
ku życia Mieczysław hrabia Dzieduszycki należał do tych 
rzadkich ludzi, co wolni od wszelkich osobistych ambicyi, wy­
lanymi są całkiem na usługi publiczne i spełniają je cicho, bez 
wrzawy i rozgłosu. Polska traci w ś. p. Mieczysławie hr. Dzie- 
duszyckiin jednego z lepszych obywateli.

— * 500 talarów nagrody otrzyma ten, ktoby dopomógł 
do wykrycia złodzieja, który w Skietz, w powiecie Złotowskim 
skradł ze szafy żelaznej 4—5000 talarów w brzęczącej monecie 
i różnych papierach.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.
Gdańsk, 27 lipca. Przez cały tydzień mieliśmy bardzo 

piękną i ciepłą pogodę. Wiatr północno-wschodni.
Tydzień ubiegły niczćm nie różnił się prawie od poprze­

dzającego, stagnacya i brak ożywienia w wszystkich tranzakcyach 
zbożowych ciągle przeważa na główniejszych placach zachodniej 
Europy, a jeżeli skutkiem niepogody lepsze na moment zapa­
nuje usposobienie, to z chwilą ustania .deszczu reakcya znów 
następuje i targi w dawniejszą popadają bezczynność.

Sprawozdania z Anglii, Francyi"ji Belgii o spodziewa­
nym rezultacie żniw tak ze sobą są sprzeczne i tak się co 
chwila zmieniają, — iż dokładnego o przyszłych zbiorach obra­
zu zrobić sobie trudno, tyle tylko zdaje się być pewnem, że je­
żeli żniwo nawet co do ilości wypadnie pomyślnie, co do jako­
ści wiele wszędzie pozostawi do życzenia, ponieważ skargi na 
dużo murzącego ziarna coraz staje się głośnicjszemi.

W Anglii, jak się coraz widoczniej okazuje, żniwo nie od­
powie oczekiwaniom i rezultat bardzo tylko będzie mierny, z te­
go też zapewnie głównego powodu w połączeniu z stósukowo 
małemi, bo zaledwie na potrzeby konsumcyi wystarczającemi 
dowozami, baissa większych w tym tygodniu nie przybrała' roz­
miarów, a lubo pokup był słaby, ceny zeszłotygodniowe stale 
się wszędzie utrzymały.

W Francyi zbiór żyta, który jest na ukończeniu, — co do 
gatunku zupełnie nie zadowalnia, pszenica także dojrzewa i sprzęt 
takowój lada dzień się rozpocznie. Dowozy wszędzie są małe i 
dla tej przyczyny ceny ni znaczniejszych placach większemu 
zniżeniu nie uległy.

W Ilolaudyi i Belgii ceny wszędzie stałe się utrzymały, 
ponieważ sprzedający, których i tak bardzo jest mało, z łatwo- 
ście znajdują odbiorców.

W Berlinie i nad Renem ceny pszenicy i żyta ciągłym u- 
legały fluktuacyom, w końcu jednak tygodnia stanowczo się ob­
niżyły.

Na naszym placu pokup pszenicy z każdym dniem się zmniej­
sza, ponieważ expoiterzy tutejsze ceny w stósunku do zagrani­
cznych za zbyt uważają wygórowane, tak że nawet przy ustęp­
stwie 1 tal. i więcćj pokup przez cały tydzień bardzo pozostał 
słaby i jedynie gatunki wyborowe, wysoko pstre szkliste więcćj 
trochę uwzględniano. ;

Jęczmień i groch zaniedbany.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1520, żyta ton 180. 
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę:

Za szefel berliń
wag hol. tal.

Pszen. białej. 125—128 80—82
„ wys. pstr. szkl. 127—129 80—81
„ jasno pstrej 126—128 79—80

pstrej 120—126 71—75
Żyta świeżego 120—128 50'/,—54% 2 2 — ,, 2
Jęczmienia czterorzęd. — — —----------------------„ —

„ dwurzędoweg. -------------------------------------„ —
Grochu białego podł. gat. ---------- ------------- „ —

Aleksander Mąko w skiiSp.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 29 lipca 1872 roku.
Pszenicy pięknćj, szefel po 42 ki 

średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Bzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
ltzepikn latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny bialćj

40

37

25
45

37

35
50
45
45

Ceny.
N aj wyż. 

tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. fn.

81 15 
3] 1 
2 25

10

25
26—3

16

22 6
7j 6 
3 H

71 6

23! 9 3 
24

15

22 6
20 9

lit

Za szefel berliński, 
tal. śgr. fen. à tal. śgr. fen. 
3 12 — „ 3 14 6 
3 12 — „ 3 
3 11 — „ 3 
3 - 6 „ 3

13 — 
12 — 
5 6 
7 —

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskićj 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 27 lipca 1872.

Usposobienie giełdy walorowej było w tym tygodniu bar­
dzo stałe, i gdyby nie liczne przeszkody, wstrzymujące kapita­
listów od pokupu, ceny wniosły by się były do wysokości, na 
jakiej spodziewamy się ujrzhć je na przyszły tydzień. Prze­
szkadzały zaś rozwojowi handlu najpierw nowa pożyczka fran­
cuska, którą tu w miejscu więcej, jak się spodziewano, uwzględ­
niają, dalej likwidacya interesów terminowych dość droga i zrazu 
ociężała; w końcu gorąco nieznośne, które, potęgując się w za­
pełnionym lokalu giełdowym, odbierało chęć a często i zdolność 
do operacyi rozmiernych.

Z okazyi pożyczki francuzkiej i kwoty olbrzymiej, która 
wkrótce do Niemiec wpłynie miały akcye bankowe bardzo wie­
le odbytu. Można bowiem się spodziewać, że banki będą miały 
niezadługo sposobność rozszerzenia i ułatwienia swycn działal­
ności, przez co i zysk będzie większy. Jako ulubione przyta­
czam. akcye stowarzyszenia dyskontowego po 252%— 260%; 
prowinc. stów, dyskontowego 148%—147°i0, banku berlińskiego 
126%°|0, banku rolniczo-przemysłowego w Poznaniu 105-108- 
%%• Akcye kolei dla umieszczenia kapitałów po cenach wzno­
szących się pożądane; mianowicie kol. górno-szląskiej po 212— 
214'/,, nadreńskiej 162%—165, kolońsko-mindeńskiej 171%— 
173%, galicyjskiej 109%—110°|0.

Renty’ droższe, lecz nieożywione; notowano rentę włoską 
66%—67%, srebr. austryacką 64%, turecką 51' ,%; nowa renta 
francuzka po 81%% pożądana.

Ceny papierów spekulacyjnych ulegały z powodu likwida­
cji częstym zmianom. Prolongowano akcye austr. zakładu kre­
dytowego ze stratą 1—%, francuzy %—lombardy %—% ta­
lara na sztuce. Notowano akcye kredyt. 198',—200, francuzy 
203-205—201%-203, lombardy 125%—124%—120% talarów za 
sztukę.

Ziemiopłodj’ pięknego gatunku w miejscu pożądane, gdyż 
zapasy nieustannie się zmniejszają, a dowóz od dość dawnego 
czasu bardzo mały. Na termin zaniedbane, powodem sprzeczne 
sprawozdania o sprzęcie tegorocznym, nie dające spekulantom 
żadnej rękojmi w stanowczych operacyach. Pszenicy dowie­
ziono w końcu tygodnia znaczną ilość ze Szczecina, w skutek 
czego cena na termin obecny o 4 talary staniała. Ceny pó­
źniejszych terminów zrazu tańsze, następnie podrożały pod wpły­
wem korzystnych sprawozdań z obcych targów, lecz kończą ta­
niej. Notowano na lipiec 84-85-81, lipiec-sierpień 79-80-78%, 
październik-listopad 72-73':,-72'„ kwiecień-maj 1873 roku 70%- 
71%-71’[8 tal. za węcpel.

Żyto rozpoczęło słabo z powodu przesadnych pogłosek o 
sprzęcie na zachodzie, lecz za nadejściem nie bardzo świetnych 
sprawozdań o urodzajach na wschodzie, znacznie zdrożało, koń­
czy ospale. Notowano na lipiec 52'/,-56-54, lipiec-sierpień 50%- 
52%-513,, październik-listopad 50%-51%-51%, kwiecień-maj 1873 
roku 50-51 'lI-513|8 tal. za węcpel.

Okowita słabo, interesu mało; ceny terminów późniejszych 
stale. Płacono na sierpień-wrzesień tal. 23 — tal. 22 sgr. 24- 
28-20, wrzesień-październik tal. 20 sgr. 16-10-17-12, październik- 
listopad tal. 18 sgr. 17-8-20-18, listopad-grudzień tal. 18 sgr. 7- 
3, kwiecień-maj 1373 r. tal. 18 sgr. 10-16-12 za 100 litrów.

Giełda berlińska, 27 lipca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 76—86 tal. według jako­

ści żąd.; na lip. 81%-81 pł., lipiec-sierp. 79-78% płac., sier.-
wrze.------ wrześ.-paźd. 74-73% paź.-lis. 72%-', list.-grd. 71%
pł. kw.-maj 72'l8-71'/8. Zyto: per 1000 kił. 50-55 wed. jak. żąd. 
lipiec 55',-54-54% pł., lipiec-sierp. 51%-% płac., sierp.-wrze­
sień 515/8-3|8 wrzes.-październ. 513/4 pł. paźdz.-listopad 51%-% 
płac, listop.-grudz. 51'j3-51 plac.— Jęczmień per 1000 kilogr. 
mały i wielki 44-58 tal. wedle jakości żąd. — Owies per 1000 
kil. w miejscu 40-50 według jakości żąd., lipiec 46%-46 piacono, 
lipiec-sier. 41 pł., sierp.-wrzes.-wrzs.-paźdz. 433 4-"|a tal. pł. paź.- 
list. 43% list.-gr. 43', maj 43%. Groe h per 1000 kilodogot. 49 
55 tal., na paszę 44-48 tal. R z ep per 1000 kilo — tal R z e p i k na 
wrzes.-paźdz.— tal. Olej rze płowy per 100 kilogr. w miejscu 
24 tal. płacono; — lipiec 23%, płac, lipiec-sier. dito sier­
pień-wrzesień dito wrzes.-paź. 23 %,-23% płac., październ-listop. 
23%-% listopad-grudzień dito grudzień-styczeń — płacono, 
stye.-luty — kwc.-raaj. — — — Ołśj lniany per 100 kilo­
gram. w miejscu 26', tal. 016 j skalny płac. 100 kilog. w miej­
scu 14 talar; lipiec 13 płacono lipiec-sierpień, dito. sier- 
pień-wrzes. -- wrz.-paźdź. 13'/e płac, paźd.-list. 13%-%, plac.

1 listop.-grudz. 13'/, grud.-stycz. —. — Okowita per 100 litrów 
100%—10000% w miej, bez beczki 23. tal. 16-10 srb., lipiec 23- 
22 tal. 25 srb., lip.-sierpień dto pł. sierp.-wrzes 22 tal. 22-19 
sbr. wrzesień.-paźdź. 20 tal. 14-12 sbr. paździer.-list. 18 tal. 18 
sbr. płac, listp.-grud. 18 tal. 5-3 sbr. kwiecień-maj 18 tal. 28 
srb. —

Giełda wrocławska, 27 lipca.
Żyto: per 1000 kilogram stale na lipiec 58 płac,

lipiee-sierpień 54'/, żąd sierpień -wrzes. — wrzesień-październ. 53- 
52%-54%paź.-list. 52% pł. lis-gr. 52 pł. kwi.-maj 52. — Psze­
nica: per 1000 kil. na lip. 85 żąd. Jęczmień: per 1000 kilo, 
na lipiec 49% tal. i żąd. — Owies: per 1000 kil. na lipiec 
45'/, pł., na lip.-sier. 40%-40 na wrz.-paź. 40 pł. — Rzepik per 
1000 kilogram, lipiec 102 pł. - Olćjrzepiowy per 100 kil. 
słabiej w miejscu 24% tal. pł.; na lip. 23% na lip.-sier. 23%, sier.- 
wrzes. 23% wrzes-paźdz. 23%,, paźdz.-listop. i listp.-grud. 23% 
kw.-maj 23% pł. Okowita per 100 lit. po 100% mało zm. w miej. 
23'%, tal. żądano 23% płac, na lip. 231/8 na lip.-sierp. 23 tal. 
płac, sierp.-wrz. 22% pł., wrze.-paź. 19% pł. paźd.-listp. 17% pł. 
iistopad-grud. 17', pł. kwiec.-maj 17%.
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Kursa telegraficzne.
SZCZECIN 29 lipca 1872. 

Stan powietrza:
Ps ze ni ca: spok. 

na lipiec 77 
na lipiec-sierpień 763/, 
na sierpień-wrzesień 76'/, 
wrzesień-październik 74

Żyto: spok. 
na lipiec 49 
na lipiee-sierpień 49 
na wrzesień-październik 50

BERLIN, 29 lipca 1872. 
Stan powietrza: niepewny.

Olej rzep.: 
w miejscu 24 
lipiec —
lipiec sierpień 23'/, 
na jesień 23’/,, 

Okowita: 
na lipiec 23% 
na lipiec-sierpień 23’,, 
na sierpień-wrzesień 23'/, 
na jesień 20%,

Obwieszczenie.
W konkursie nad majątkiem kupca Józefa 

Tadrzyńskiego tu ztąd, został dyrektor kan- 
celaryi Wiebmer jako stały zawiadowca ma 
sy zamianowany. (3475)

Śrem, dnia 16 lipca 1872.

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział I.

Licząc 78my rok wieku, a zapadłszy na 
ciężkie zapalenie płuc i pewien rodzaj astmy, 
widziałem się bliskim końca dni moich; tyl­
ko troskliwość i lekarska sztuka Pana Do­
ktora Czaplińskiego, tu zamieszkałego 
uwolniły mię wkrótce od wszelkich dolegli­
wości, za co mu składam publicznie najser­
deczniejsze moje podzięki. (3483)

Bydgoszcz, dnia 28 lipca 1872 r.

Wincenty Czerw iński.

SZPRYCOWANIE BROU
się w głównych aptekach na całym świecie.

HIGIENICZNE, NIEZAWODNEGO
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE.

Sarno dostateczne do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

W Paryżu u wynalazcy, !•«- BROIT,
Boulevard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (2697)

Wykłady
w szkole gospod. wiejskiego

w Dublanacli
rozpocznie się

dnia 2go września 1872.
Podania o przyjęcie tak. na ucz 

nia zwyczajnego (: składającego 
egzamina ze wszystkich wykładanych 
uauk i mającego prawo ubiegania się 
o stypendium:) jako też na wol­

Pszenica: słabo 
na lipiec 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrzesień-paźd 
kwiec.-maj 
Olej rz. spok. 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrześ.-paźdz. 
kwiee.-maj 
Okowita: spok. 
na lipiec 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-paźd 
Owies: spok

kurs
początk.

knra
końcow

80% (
73% j

52' , 
53'/, 
51 '/, 
51

23%
23%,
23%

22 23 
22 16 

.20 11 
457,

1

Olej skalny: 
w miejscu

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7% °[0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp.: dość stałe.

kurs : kurs 
początk. i końcowy

13'

203 
125'/,

67'/, 
963 , 

199 
51%

nego słuchacza (imającego pra­
wo uczęszczania na wykłady, bez obo­
wiązku składania egzaminu) winny być 
opatrzone dowodami: wieku, ukończo­
nych nauk i dotychczasowego zatru­
dnienia— i najdalej do dnia 15go sier­
pnia rb. do Dyrekcyi szkoły gosp. 
wiejskiego w Dublanach — poczta 
Lwów — fianco — wniesione.

Bliższych szczegółów dostarczy na 
żądanie podpisany Dyrektor. (3250)

Z. Strusiewicz.

Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Pani Konstancyi
są do nabycia w Ekspedycją 
Dziennika Poznańskiego po 
zniżonej cenie 1O Sgr.
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Towarzystwo zabezpiecza zboże w stogach i stodołach jako też inwentarze i 
irobiija za stałą premią. (3489)

Formularzy do wniosków dostać można u Ajentów towarzystwa, którzy każde­
go czasu do pośrednictwa asekuracyi są gotowi.

Z dniem 18° sierpnia b. r. otwieramy w

pod kierunkiem Pana Władysława Trąinpczyńskicgo, Agenturę nasze­
go interesu zbożowo-komisowego, eo niniejszem do wiadomości podajemy.

UL

Nauczycielka,

Aj entura Jeneralna
G. Meyer.

Biliński, Chłapowski, Plater i Sp.
w Poznaniu.

Polka, muzykalna, 
francuzki, niemiecki i angielski" pOs, 
miejsca od Nowego Roku.

Uprasza się zgłosić do Redakcji 
Pozn. pod lit. R. M. O. i Nr.

POLKA,
dobrze wychowana, poszukuje miejsca

Towarzyszkę.
Bliż. wiad. na listy tr. A. N. 36 Poznań 

(3491)

posiadająca jj
Stan

vl»ine

ryChCÓS

nd wiel “ ni

reda

(3457)

Poszukuje się zaraz lub od św. yj% 
porządnej panny służącej, któraby ,' 
dobrze czesać i fryzować i znała sie aA 
nale na krawiecczyznie. Uprasza się 0J 
s/enia listowne pod adr. SB. SE. poste 
Śmigiel. Przysłanie dotychczasowych!1 
dectw' jest niezbędne. (33.3)

Korzystne kupno lub dzierżawy

majątków ziemskich
w Galicyi położonych, 

ku zupełnemu zadowolnieniu w każdym czasie 
uskutecznić można za informacyą agenta

E. Lipinera
przy ZMoście Podgórskim 3£5£5.

Kosztorysy przesyłają się na żądanie.

Akuszerka
z Warszawy, mieszkająca przy Ul. Wiel- 
liie (inrliary Nir. 11. w podwórzu na 
II. piętrze, ma osobny pokoik dla osoby 
spodziewającej się słabości, za cenę nader 
przystępną, w którym chora znajdzie troskli­
wą opiekę i wszelkie wygody; o czem dono­
sząc, ma honor polecić się względom osób 
interesowanych. (34851

Marya Jabłońska

.¿^Ciekawe fotografie!
bardzo pięknych postaci nie­
wieścieli itd. itd. czarne tuzin 
po i i pół tal., kolorowane tuzin 
po S i pół tal. rozsyłaJ. Schoilfeldt. 

lierlin, SchumannMtr. 19. 
(Wielki cennik gratis.) (3085)

Na Prusy zachodnie i Wielkie Ks. 
Poznańskie poszukuje znany tutaj za­
szczytnie hurtowy skład wina

Agenta
w celu pośredniczenia w interesach z prywa­
tnymi odbiorcami. Bliższych wiadomości u- 
dzieli Ekspedycya ogłoszeń Haasenstein & 
Vogler we Wrocławiu sub. X. U. 549. 

(3481)

gtudenci uczęszczający) 
szkół tutejsd 

znajdą stół i stancyą przy» nai' 
skliwszym dozorze. Bliższych ^¡¡3 
mości udzielą chętnie panowD; pJ 
sor Szulc, W. lioiiiarski i ó 
dwik. Kuitkel. ęBąw

Mieszkania do wynajęcia???, 
mu naroż. ulicy Wodnój i JezuM

(3478) ni

( Mpowiedź.
Kilkakrotnie w Ostd. Ztg. i Pos. Ztg. w lichćj niemczyznie_ogłaszane 

oświadczenie pana Władysława Szuberta w Wielliiejwsi, ty­
czące się odwiedzania jego ogrodu nie zasługuje właściwie na moją odpo­
wiedź; chodzi mi tylko o t.o, aby wystąpić przeciwko nieprawdziwym twier­
dzeniom p. S. Ogród który p. Szubert dzierżawi, zwiedza publiczność, szcze­
gólnie w święta bardzo licznie, a z ogrodem tym graniczący, od jego mie­
szkania około 300 kroków oddalony tak nazwany lasek był od 50 lat za­
wsze swobodnćm miejscem dla bawiących się tak dorosłych jak i dzieci. 
W sobotę dnia 20 b. m. bawiło się w nim znowu pewne towarzystwo spo­
kojnie; w tern naraz przypada jakiś pastucha i w ostrych słowach wy­
powiada polecenie pani S., aby zaprzestać zabawy i lasek opuścić. Aby się 
uchronić przed dalszćmi grubiaństwami usłuchało towarzystwo tego polecenia 
natychmiast i udało się śpiewając „Die Wacht am Rbein“ do do­
mu. Muśimy przypuścić, że właśnie ta pieśń wprawiła tę panią w stan 
tak anormalny, w jakim się pokazała przy parkanie, chociaż zaczepki nie 
było i pozostawiamy to sądowi publiczności, po ktorćj jest stronie to 
niedelikatne postępowanie. Co p. S. o „politycznćm męczeństwie“ wyga­
dywała, jest dla nas niepojętem; oświadczamy więc, że zaniechamy zu­
pełnie dalszego roztrząsania tćj sprawy. (3490)

Buk, 28 lipca 1872.

Używająca przechadzek 
publiczność

<j^oö3öcx3oesoos30ooccsaos3(3ooGJO^osoooscoc3a>ÄiÄX30ooEt>ot2 ;
Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ 
MÈEAIUOGEWE

wyborna i arba <io włosów (2391)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
_ .bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 

MCÛUEMARE 'o<l wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
-Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza.

GOŚCIEC i PODAGRA
leczą sie we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dr. LARTIGUE 
uznane jako śródek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są za- 
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to: 11. Choinel, 
Double, Velpeau, Lisfranc etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących 
na podagrę przez Dr. Lartigue, kawalera Legii honorowej, który się 
darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.) (3099)

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, rue Jacob 45, w 
Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza.

¿«^¡KssssssiBSEasssaB

Akeye zakładowe kolei żelaznych.
A kwizgrań.-mastrych.
I erlińsko-zgorzelicka

dito z pierwsz. pań. 
Perl.-poczdain.-magdb.' 
1 crlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zaehodn. 
ILdls.-żóraw.-gubeńsk.

dito z pierwsz. pań 
Kel. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań.
j; archijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań.
D dnoszląz.-march.
(. ómoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol.

południowa
dito z pierwsz. pań.

Nadreńska 
dito z pierwsz. pań.

dito lit. B. 
Starogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
1, i zesko-grajewska 
Galioyjska Ludwika 
Austr.-franc. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia

dito kolój Rudolfa 
dito kolej połudn.

Węgiersko-galicyjska 
W: rszawsko-bydgosk. 
V arszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolój zachód. 
Wrocławsko-warszawa.

4
3%
31',

4'/,

Ogłoszenie.
Na mocy uchwały Walisego Zebrania Spółki
Bniński, Chłapowski, Plater & Comp.

odbytego w Poznaniu dllla SA kwietnia r .!>. postanowioną została

nowa, emisya 7500 akcyi
po $00 talarów,

z opłatą 40% od sta t. j. 80 tal. na akeyę, z ograniczeniem, iż późniejsze opłaty tylko 
w odstępach sześciomiesięcznych po 20° o nastąpić mogą.

Wypuszczamy
5000 akcyi Spółki naszej jako resztę powyższej emissyi, z której 2500 akcyi jest już 
rozebranych, i wzywamy Szanownych akcyonarynszy naszych, którzyby chcieli korzystać 
z prawa im służącego do odebrania za każdą posiadaną akeyę starą I. emisyi dwóch 
nowych akcyi

ażeby aż do dnia 20 Sierpnia r. b. jako ostatniego terminu wnieśli
do kasy Spółki za każdą akeyę 80 tal. z procentem 5% od sta od 1 lipca rb. a ró 
wnocześnie akcyc stare do odstęplowania nam przedstawili i kwity tymczasowe odebiałi

Wpłaty na nowe akeye i złożenie slarych celem ich odstęplowania, również i wy­
dawanie kwitów tymczasowych załatwiać będą

Poznaniu w BI3orze Spółki.
BSeriinie G. Muller Co.
Toruniu Donimlrski, Kalkstein, Łyskowski <0.
Wrocławiu Wrocławski BSank Dyskont. (Friedenthal &C.)

w ^Warszawie Leopold Kronenlierg.
w Krakowie Antoni Hoelcel. 
w Lwowie Galicyjski Blank Krajowy.

IK----------- A* ------

w
w
w
w

w Wilnie «L II. Meyniann <& Comp.
rPOZNAN dnia 22 Lipca 1872.

(3433)

Rafa Nadzorcza Spółki

Bninski, Chłapowski, Plater &. Co.
A. Círaeve, przewodniczący.

Rurs papierów na giełdzie.
Berlin, dsia 27 lipca 1872.

Bliższą wiadomość udzieli A.
kel jnn. (3330)

przy.
dycy
sięcz

dla

45% pb 
81% pi- 
101% pi. 
162% pt. 
178’, p). 
113% pl. 
65% pł. 
87 pł. 
124% pł. 
1247, pł. 
58% pł. 
82% pł. 
94'/, pł. 
214' , pł. 
192'/j pł-

46 pł. 
70% pł.

pl.
— Pb 
93% pł.
99% pł.
79% pb 
39’>s Pb 
1O9'|,-1O pł. 
203-7,-2’/, pł. 
130% pł.
— P»- 
124’,-% pl.

— Pb 
— pł.

86% pb 
112% pł.
— pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. 1 emis.
dito II emis. 
dito III emis.

Berlińsko-zgorzelicka
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I
U
II

III
III
IV 
V

emis.
dito
dito
dito
dito
dito
dito

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Marchijsko-poznaúska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

4%

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E.

93 pb 
99 pł. 
98’!, Pb 
102 pł.

5 
4'A 
5 
4
4
4’Z
5 
4
4
4'/,
4%
5 
4
3%
4
4
3%
4%
4%
4%

litera F. 
litera G.

__ litera II. .
Gómośl. brzegs..-niska.4'/j 

dito koźlo-bogumiń. |4
dito 1H emisya 4’/, 

IV emisya 4% 
IV emisya ¡5 |

dito
dito

— Pb 
91% pb 
98’/, pł. 
991/, pł. 
102’/, pł. 
9t pł. 
90% pł. 
987, pł.
91 pł.
— Pb 
1017, żąd. 
997, pł. 
997, pb 
101 pb
— pł.
— Pb
— Pb
— Pb 
83’/, pł. 
99% pb 
99% żąd. 
99 żąd.
— pł.
96% pb 
98% żąd. 
98% żąd. 
102'/, pł.

Górnoszl. starwg.-pozn. 
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4%
47,
5

91 pł.
— Pb
— Pb 
101'!, pł. 
101% pł. 
102 żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.
CharkoWsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 

¡Chicago-Southwestern 
dito małe

Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolój Karola Ludw. 5

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jeleeko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Lwowsko-czerniejowrs. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mał.
Warszaw».-wied. II em. 5 

dito małe 5

Warszaw.-wied. Ulem. 5 1 96 pł.
dito małe 5 1 96 pb

Sposób leczenia
W* EPILEPSYI^

(wielkiej choroby, kurczów)
nie za pomocą lekarstw ale uniwersał 
nego środka, który w jak najkrótszej 
czasie przywraca zdrowie. Sposób ten), 
czenia wydany przez wynalazcę p. Fr.) 
Quante właściciela cliem. fabryk), 
Westfalii, zawierając)' zarazem licz® 
częścią urzędowo poświadczone, ti, 
ściąprzysięgą stwierdzone świadeii 
i listy dziękczynne od szczęśliwie uleci! 
nych ze wszystkich pięciu części świata 
rozsyła wydawca franco i gratis przy z» 
mówieniu wprost. (2901) *

mini!

dotyc 
na k 
ffypa 
oczek 
teleg 
kach 
sumę 
rządt 
Frań 
two, 

i

meoc 
, parte 

(33;! staną 
rii. niejs

Czemu cierpieć? Sśf
Łamanie w kościach, ból w biodrze potri 

krzyżu, migrena, reumatyzm, stężali Jomj 
kurcz w łydki

Dentysta
mieszka obecnie
jarasy vil. Frycłeryłi.

członków, żganie w boku,
leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny,
(Compensations Extract)

Jedno natarcie sprawia już ulgę,a w kij bhie 
kim czasie ustępują zupełnie te cierpie« kowt 
Cena 1 flasz: oryg. i tal. Do nabycia nnLewl' 
tylko samego. (31 1

Karol Simon, weterynarz, ïfaCl
wynalazca Fluidu i opartej na nim sit1 aie l 

leczenia — Leszno. .uczy

Aukcya. rożki

Tifie
dzisi
form
Thie

W środę dnia 31 lipca rs:
od 9 godziny sprzedawać będę publiiniect 
nie w lokalu aukcyjnym przy Mapce, 
zynowej ulicy Nr. 1. różne ubiłwyd« 
ry, bieliznę, i t. d. (3487) Robi 

Dobrą, prawie nową, szerot^ 
w olmłockarnią szon,
(lobr

z fabryki Kem my i druisalu 

małą z fabryki Cegielski^ 
mago na sprzedaż tanio

Dom. Międzychód
pt Ś r e m. (3^

w młodym | wlel 
Polak, żonaty, I 

dzietny poszukuje odpowiedniego miejsca 
każdym czasie. Świadectwa na żądauie naita 
-Roszenia na ręce P. Jankiewicza! T-
Łkonom
Zgk
Go:styniu. Hotel Francuzki. (341!

Dom. Śkoraczew pod Xią& 
potrzebuje zaraz kucharza bezżoi 
Zgłoszenia osobiste będą tylko uW 
dnione. (3484)

Od 1"° sie
(3488)

Poszukuję
pnia imi*ol>ka

V J. N. Leitgeber.

— Pb 
877, pb 
657, pł. 
91% Pb
— Pb 
94% pł. 
95 pł. 
91’/- 
9O‘|
94", p 
92 pł. 
96% dł. 
94% pł. 
96% pł. 
96% pł. 
727, pb

pb

pb 
(% żąd. 
1% pł.

837,™ /, i
75 pł.
98% pl.
95 pł. 
291 pł. 
747, pł.
96 pł. 
957, I 
— żąd. 
96
96 pł

Pb
)d.
pł. i żąd.

---------------------------------------------------------------
Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. zwiąe.15 100% pb
Dobrow. poż. państw. |4'/, 101' , pł.
Pożyczka państ.zr.1859,5 — Pb
Obligi długu państwa ¡3'/, 90’, pł.
Prein. poż. feańs. z 1855,37, 121’/, pb
Listy zas. wscb. prus. 37, 85 pł./ .

dito 4 94% pł.
dito 47, 1007« pb
dito 5 1007, pł 4

Pomorskie listy zastaw. 37, 83 pł.
dito 4 92 pł.
dito 47, 101% pb

Poznańskie (nowe) 4 92 pb
Szląskie 37, — Pb

dito lit. A. 1 — Pb
dito nowe 4 — Pb

Zachodnio-pruskie 37, 82% pł.
dito 4 917, pb
dito 47, 1007, pł.
dito II sery a 5 103' , pł.
dito dito 4 — Pb

Listy rent, pomorskie 4 96% pb
dito poznańskie 4 95% pł.
dito pruskie 14 95'/, pł.
dito szląskie |4 967, żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47,|64% u. 647, pł-
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

47,)58'/, u. 58%-' 
4 1877, pł.
— |93'/, nlt. 937,

Austr. losy z 1858 
dito losy z 1864 
rsjsk.polsk.oblig.skar. 
}ls. listy zast. III jeml 

dito nove 
fis. liatv lik vi iacyjn,

Ameryk, pożycz. 1 
dito ’ 188
dito

Rumuńska pożyczka 
urn. oblig. kol. żel.

Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.1869

5 117 żąd. ;
— 897, pł.
4 76’/, pł. (
4 767, pb
5 76’, pł.
4 64’!,< żąd.
6 96% pl.
6 98% u. — pł.
5 96 pł.
5 92% pb
— — m. 99'/, pł.
_ — Pb
5 827,-7, ul. —p.
5 67'/, itłt. 67
5 51% ult. 51%

»6 1 60’/, ult. p.

dyskont.

bank

260 pł. 
121’/, pł. 
113 żąd. 

¡105% pb 
¡95 p.ł.
ito3

UrukiiMii i Nakładem drukarni .1

Akeye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
roduktów

rocław. bank dyskon. 
dito wekslowy 

Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany ZettelbankŁ. 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród. 5 

dito dito Unii 4

pr<
W

97% pb 
155 pb 
126»\, pł. 
947, żąd. 
120'/, pł.
113' 5 pb 

128% pł. 
1317, pł. 
102 pł.
— Pb 
191 pb 
1147, pb 
14 pł. 
103% pb 
118 pb

(lir W KfthińalrD w Pfwnainn

4
Magdeb. bank pry w. ¡4 
Meinigski bank kredyt.! 5 
Austryack.zakład.kred.! 5 
Austr.-niemiecki bank j 4 
Wscbodnio-niem. bank 5

rżyj 
Potu 
¡ato, 
iidzi 
*obii 
«kre 
to b 
dzie
za,w
wie]
fcec

,-1067, Pfalbt
,1087, pł- przi

bies
zaic
jest

117% pb 
130’/, :pb 
106 pb 
153% ni- , 
199' ,-%%
122’z‘ ” • i »¿ou 
1067, pb 1 Oni 
91’!, M1- 
lio pb 
114 pb 
197 pb 
1287, pb 
147 pb 
162% pl 
101' ,

prz- 
dtię 
ról 
oią 
goż 
>ię

__________________ °i—'j>rz
Moneta w złooie, srebrze i pa|

Ostdeutsche Produk.B. 4 
Pomors. bank. ryc. i 4 
Poznans, bank pro wino. ¡4 
Pruski bank akcyjny 5 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz.

Fryderyksilory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary

łoto w sztab.funt celn. 
rebra funt celny

Zagranicz. noty bank. 
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

113% pb
5.' 10'/fPpi'i! 

------- 'pl-.
1. ll'/i; P.1- 
462% fłąd. 
29. 20£>■■ 
99’/, p. 
90% pl- 
817, pb 
— Pb .

test

pos
Wit
Wż(

Stjj
,foi
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